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Lwów d. 9. pażdziernika. 
(Odezwa czeska, aby Polacy pojednali się z 
oskwą, — eS bieżące”. 

si Poniżej w osobnym artykule podnosimy 
„© brzymilania Moskali, zatrwożonych zwy- 
igatwami i zuchwałością teutonizmu, do Pola- 
W, bez których niepodobna skutecznie stawić 
t Oporu wszechsłowiańskiego przeciw wszech- 
gia nizmowi. W tem dziele Czesi starają 
SiE występować jako pośrednicy między Mo- 
ską a Polakami — czy to dlatego, że Cze- 
si Przedewszystkiem potrzebują tarczy cd 
zamachów teutonizmu, czy też „dlatego, upro 
Szenj przez Moskali, którzy się nie spod:ie: 
Wają, aby głos kata przy najlepszych nawet 
Uęejąch ofiary, zyskał u niej posłuch pożą- 
rek Pisma czeskie przedrukowują wszyst- 
le artykuły pism moskiewskieb, w tej spra- 
ie ogłaszane, a dzisiaj Politik przytoczy- 
W827 w treści artykuł Gałosu, który my ni- 
ej z oryginału podajemy, i wspomniawszy 
4 artykule Kraju i Birżewych Wiedomosti. od- 
ka się w artykule „Nowa faza w kwestji | 
ipa atskiej=, w następujący sposób do Po- 


"Wszędzie odważają teraz i eskontują 
zwycięztwa Prus nad Francją odniesione; 
Wszędzie wydobywają się pytania i obawy: 
Jakie też stanowisku zajmie zwy cięzki ger- 
manizm wobec państw i ludów Europy, Che- 
E0 się spodziewać po nowym systemie mo- 
Carstyowym, czego Się obawiać i jakimby 
Sposobem wobec tego nowego systemu ochro- 
nié można swoje prewa i interesa? 

„Więcej jak gdziekolwiek iadziej nieu- 
ćhronue i meżliwe następstwa pruskiego po 
Wodzenia wojennego omawiane bywają w 

rająch słowiańskich — a to z całą słuszno- 
ścią, Nawet Wschód słowiański podniósł oczy; 

westja ta wznieciła rozprawy, w najwyż- 
Szym stopniu ważne dla słowiań kiego świa- 
la ostatecznego rozwiązania sprawy sło- 
wiańskiej, tudzież dla obecnych stosunków 
mocarstwowych. Chodzi bowiem o dysknsję 
między Polakami i Moskalami, której celem 
Jest sprowadzenie lepszych stosunków mię- 
2y temi dwoma tak krwawo rozdwojonemi 
üdami słowiańskiemi. Tak w pismach mo- 
sklewskich jak innemi drogami odzywają się | 
Coraz gęściej i coraz poważniejsze głosy, u- 
Doważniające Polaków, aby wobeć wzrasta 
4cej obecnie potęgi zjednoczonych plemion 
niemieckich, pamiętali o zadanin, jakie ma- 
ją tak wobec siebie jak i wobee świat. sło- 
wiańskiego. Całkiem słusznie podnoszą po 
stronie moskiewskiej, że w boju, na który 
ię przecie zanosi między germanizmem a 
Mawjanizmem, wiele będzie zależało szeze- 
$ólnie na Polakach. — Czyż Polacy jak do- 
odwracać się będą od wzajemności sło- 
Wlańskiej, i ze szkodą swoich braci po krwi 
wchodzić” w targi o złudne korzyści z wro- 
M obcym, czyli też interesów swoich do- 
chodzic bedą wspólnie i temi samemi dro- 
ami, eo ich bracia po krwi? A mianowicie 
ky jeszcze wobec niebezpieczeństwa Polacy 
Wąć będą w swej krwawej nienawiści do 


Moskwy? 
„Moskale podjęli inicjatywę; poczynają 
Om ofiarować ustępstwa, daleko go- 
niejsze uwagi niż obecnie sięgać mogą naj- 
Jaielsze polskiego narodu marzenia. Polska 
„PAD rzucona o ziemię, zak neblowa- 
stóp | PEpaczy, tracąc wiarę w swój byt, u 


a oskwy, a ta Moskwa jednakowoż po- 


Kronika lwowska. 


Lwów w jesieni, — Adwokat z:powia- 
raky zimę, — Sodowe budki i ich adorato- 
A 4 — zrael na wałach „Tnsuportalle!* 
leg a uliczna industrja: Świeże gorące te- 
AZ panie dobrodzieju. — Rozstrój i pro- 
le Ja we wszystkich gałęziach naszego spo- 
lepse "ego życia, — Literatura schowała się na 
= czasy. — Autonomia drzemie — Sto- 
3: 1 czytają gazety, — „Die Börse flau, 
zame SChtft flau, alles fau“ — W teatrze 
È ast afiszów, telegramy. — Niema co robić, 
Menyp y SE się do naszego Krakowa, do A- 
„ 2 tymczasem czytać — telegramy. 
d kilku dni zima na piękne pokazuje 
Swe ząbki, kasztany na wałach nie 
jace „PSnją krwi radzie miejskiej, że opada- 


tej „Cie trzeba ciągle zamiatać, a mimo 
viyo i tych żółtych liści, miasto się nie 
Szęzę Ale każdy kto może, dosiaduje je- 


Bzęzonę Zł dni jesiennych na wsi, i spu- 
niemi}, Story w wielu pomieszkaniach, są 
Wnątrz dla ulicy świadectwem, że tam we- 
dziej gi Óżno, — Im bliżej zimy, tem bar- 
nasze fpr Ujemy n siebie, widząc wszystkie 
bez któr oęnomie znajome i nieznajome == 
mieszczch wreszcie zimy by nie było. My 

Tzyzy, tak się do pewnych fizjognomij 


Nie E jamy, że nie widząc ich, formal- 
RA wyk] lam czegoś, miasto nie ma dla 


oglądamy się 
i sami nie wie- 


e80 swego uroku, 
dząę Ti du tenga A za ezem, 
zdaj no Por a” Jak każde większe miasto, o ka- 
tę Maj gee, FU ma pewne fizjognomie, któ- 
re gi na; ać w pewnej części miasta, 
j pokazują. Mały adwokat 
erwonym noskiem i rękami w 
zuję. — gdy się w rannych godzi- 
a A wałach — bądź pewnym, 
zda Kilku pensjonistów z pa- 
trabkami, z których wyglądają 


| 


| 


czyna jej ofiarować ustępstwa, jakich Polacy 
galicyjscy nawet nie ważyłi się żądać od Au- 


strji. Niemniej jak zupełną samoistność i 
autonomię polskich części kraju, Moskale z 
ochotą daliby teraz Polakom, mimo że już 
doświadezyli, jak żle się im to wypłaca. 
Według idei dzisiaj w Moskwie obiegających, 
byłby stosunek ziem poł-kich do Moskwy 
tak luźny, jaki n. p. leżał w koncesjach przed 
ostatniem powstaniem za czasów Wielopol- 
skiego czynionych, A nie mylimy się nawet 
twierdząc, że Moskwa byłaby w stanie, bez 
wielkich korowodów i trudności przystać na 
niepodległość Polski, byleby tylko naród 
polski okazał zmysł praktyczny dla posłan- 
nictwa, jakie ma do spełnienia w świecie 
słowiańskim, i jeżeli się wyrzeknie mrzonek, 
które się nigdy ziścić nie mogą. Polska mo- 
że powstać, ale nie Polska dawna ; nową 
być musi nietylko co do granie. ale i co do 
idei i przeznaczenia. 


„Polacy, którzy zarówno uparci jak 
krótkowidzący, dotychczas z formalnym fa- 
natyzmem odpychali wszelkie zbliżenie się 


do Moskw;, zaczynają się podobno przecież 
namyślać na lepsze; już i polskie odzywają 
się głosy, przedstawiające położenie wobec 
Moskwy w świetle daleko przyjaźniej zem i 
każące się spodziewać, że ostatecznie nastąpi 
pojednanie między bracią słowiańską. Dawny 
zły duch Polaków, niegdyś Napoleon III, juź 
przecież nie jest w stanie prowadzić ich na pa- 
sku, i błyszczącemi gdzieś w dali widokami 
odwodzić ich każdej ehwili od rzeczywistych 
kerzyści. O innej zaś pomocy zagranicznej 
dla swych starych ilnzyj Polacy marzyć nie 
mogą. 

„Jak długo trwa waśń polsko-moskie- 
wska, tak dlugo siła Słowiańszczyzny jest 
sparaliżowaną; nienawiść polsko-moskiewska 
jest palem w jej ciele. Jeżeli ludy słowian- 
skie pozostaną rozdarte między sobą a nawet 
gotowe do podniesienia wzajemnie ręki na 
siebie, t o zjednoczy ich godzina walki, która 
niezawodnie nadejdzie, ale zjednoczy klęską 
i zgnbą Pierwsza kolej na nas, Słowian za- 
chodnich, a rzeczą Polaków jest, utworzeniem 
, innego stosunku do Moskwy strzedz wapól- 
nego interesn. Zaprawdę, rozum woła tu tak 
głośno, że nienawiść mogłaby umilknąć. 

„Moskwa wzywa Polaków formalnie do 
postawienia warunków, które uważają za ko- 
nieczne do pojednania się z nią po dobrej 
woli, i do zajęcia ważnego a należącego się 
im stanowiska w Słowiańszczyźnie. Miano- 
wicie ważny jest tu artykuł Gołosa, który 
na innem miejscu podajemy w obszernem 
streszczeniu. Pismo moskiewskie przypomina 
Polakom, Że Czesi ; Słowianie południowi 
staną przy boku Polaków, jeżeli Polacy 
zechcą wejść na tory polity ki słowiańskiej. 
Dalej wzywa Polaków, aby przedewszystkiem 

zawarli sojusz z Czechami, któryby wszy- 
stkich Słowian otrzymał sympatje. Pismo mo- 
skiewskie wątpi, aby Polacy wnet zrozumieli 
swoje posłannictwo, sądzi jednak, że na ka- 
żdy sposób Związek słowiański pod kiero- 
wnictwem Moskwy przeniosą nad związek z 
Niemeami. Zresztą przewództwa w Związku 
słowiańskim, o którym tu mowa, nie wyma~ 
ga Gołos dla Moskwy, jeżeli tego nle zażądają 
Słowianie, obecnie bowiem rola Moskwy w Sło- 
wiańszczyżnie jest tylko wyczekującą. Juścić 
jednak powinni przedewszystkiem Polacy do- 
brze zastanowić się nad swem stąuowiskiem 


- | winogrona, n kilku studentów z książką w rę- 
ku i z gruszką przy ustach, dopełniają ran- 
nego obrazu na Hetmańskich wałach. 

Sodowe budki na pół już prawie za- 
mknięte; wierni ezciciele Sodalisck ostygli 
przy północnym wietrze, i dla miłości czar 
nych oezu nawet nie są w stanie wypić ra 
no więcej jak jedną szklankę sodowej wody. 
Biedne sodaliski więc „różnych pilnnją bu- 
dek, i jak słomki przygotowują się do od- 
lotu — ptaetwo to najpóźniej wszakże od- 
latuje.... 

Od Marjaekiego placu wały formalnie 
zmieniły się w giełdę — zowią już je nawet 
żydowskiemi wałami;. od rana do nocy bo- 
wiem odbywa się tam wielka narada synów 
Izraela w długich kapotach nad Anglosami 
i Lombardami, Turkosami i Metalikami, nad 
Bazainem i Napoleonem, nad rzepakiem i o- 
kowitą.... 


tyle arogancji, i tak mało umiały zachować 
przyzwoitości, koniecznej w większem mie- 
ście, to nie dziwimy się zupełnie, że ich Je- 
howa rozpędził na cztery wiatry... Rzeczy- 
wiście bowiem, że najspokojniejszym i naj- 
bardziej toleranckim obywatelom za wiele 
już jest tych żydowskich zgromadzeń na wa- 
łach; nie można przejść swobodnie, żeby się 
nie spotkać z łokelem brodatego współoby- 
watela, który nie może pojąć, że pewne pra 
wa „pociągają za sobą pewne obowiązki, że 
nie dosyć być równouprawnionym „nach den 
Staatsgrundgesetzen*, ale trzeba dorównać in- 
nym pod wzgledem równouprawnienia, jakie 
społeczeństwo daje każdemu obywatelowi. 


Gdybyśmy we Lwowie mieli pana Kot- 
sisa, który tak pięknie na płótnie oddaje 
ludowe typy, i swoją „przewróconą maśnicą* 
na przedostatniej wystawie prawdziwą nam 
zrobił przyjemność, tobyśmy mu poddali no- 
wy typ, który się utworzył we Lwowie pod- 
czas wojny, typ chłopaków, roznoszących do- 
datki do gazet. 


iswemi interesami wobec reszty plemion sło- 
wiańskich i innych sąsiadów, aby raz pojęli, 
czy w samej rzeczy jest dla nich z korzy- 
ścią, trzymać się polityki zdrady na Słowiań- 
szczyźnie, czyli nie zrobiliby rozsądniej, gdy- 
by wobec katastrof, jakie czekają w euro- 
pejskiem życiu państwowem, zajęli znakomite 
a należące się im stanowisko w łonie rodzi- 
ny słowiańskiej.“ 
Podaliśmy ten głos czeski z obowiązku 
dziennikarskiego, odsyłając na razie do uwag 
poniższych nad artykułem Gołosu. 
Z pism czeskich okazuje się, że w klu- 
bie deklarantów ośm głosów przemawiało za 
obesłaniem Rady państwa, ale tylko dla o- 
besłania znowu delegaeyj wspólnych. To jest 
przyczyną, że rząd nie zrywając z Czechami, 
nie rozwiązuje sejmu czeskiego, aby mieć 
wolną drogę do rokowań ugodowych. Organa 
półurzędowe oświadczają centrałistom. że rząd 
| jak ma prawo rozpisać wybory bezpośrednie, 

tak ma prawo nie rozwiązywać sejmu eze- 

skiego, i wskaznją, że będzie to namacalnym 
| dowodem, że obok sejmów może istnieć Ra- 
da państwa, drogą bezpośrednich wyborów 
zebrana. Na teu lep nie pójdą jednak cen- 
| traliści, i uporezywie żądają rozwiązania sej- 
` mn czeskiego. 

Jak Herbsty, Banhansy i t. d. pojechali 
do Wiednia, aby się tam zasilić, tak dekla 
ranci morawscy, mianowicie Prażak, konfe- 
rują w Pradze z eceskimi względem dalsze- 
go postępowania. Lekcja. którą kasyno prag- 
| skie otrzymało przy ostatnich wy borach, po- 
służyła; kasyno oświadcza, że, nie będzie 
stawiać kandydatów, pozostawiając to okrę- 
gom wyborez; m. Nie wierzymy, aby konser- 
watyści w samej rzeczy postanowili, usunąć 
się od wyborów i zostawić połe szlachcie 
centralistycznej. Byłby to odstępstwem ha- 
niebnem. Jeżeli jednak rząd stanie po stro- 
nie centralistów — a dla ocalenia się gotów 
to uczynić — to z grupy dworskiej wyjdą de- 
legaci centralistyczni, choćby tak słabą mniej- 
szaścią, jak niedawno wyszli konserwatyści. 

Pester Lloyd donosi o rokowaniach cen- 
tralistów z uaszą delegacją; celem ma być 
ugoda z Polakami i wspólne postępowanie 
ich z centralistami, zkądby wynikła częścio- 
wa zmiana gabinetu, Pester Lloyd życzy do- 
brego powodzenia tym konferencjom. Zwra- 
camy jednak uwagę naszych delegatów, co 
pisze nadworny Stary Fremdenblatt z d. 1., 
że „dopóki Czesi usuwać się będą z Rady 
państwa, dopóty załatwienia zamętu pra- 
wno-politycznego spodziewać się niepodobna.* 
To jest: bez ugody z Czechami nie może 
rząd przystąpić do ugody z Polakami. Co 
zaś mogą nam dać Giskry i Knrandy— tego 
nie pojmujemy. Gołe przyrzeczenia niemiec- 
kie! — nic więcej. Bo to rzecz prawie ma- 
tematycznie pewna, że gdy upadnie gabinet 
Potoeki, cały albo częściowo, nie dostaną 
się do niego centraliści — tylko absolutyści. 
Chyba żeby Austrja wchodziła w poddań- 
stwo pruskie, a że wtedy eentraliści nic nam 
nie dadzą, nawet przyrzeczeń, to rzecz cał- 
kiem matematycznie pewna. 


Umizgi Moskwy. 
Z początkiem rządów cara Ale- 


ksandra II., pojęcia Zachodu o wolno- 


ści znalazły pewien oddźwięk w Mo- 
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„Świeże — gorące telegramy, 10.000 
Prusaków padło — gwardja ruchoma strasznie 
bije — trzy centy panie dobrodzieju !* 

Woła jeden chłopak. 

„Moje telegramy lepsze — zagaduje dra- 
gi — dwadzieścia tysięcy Prusaków wysadzili 
Francuzi w powietrze — świeże, gorące! pa 
nie dobrodzieju — trzy centy !* 

Jnż to zima bardziej sprzyja ulicznej 
industrji, a ktoby chciał szukać ulicznych 
typów, mógłby ich znależć podostatkiem po- 
między żydami eo sprzedają kasztany, albo 
pomiędzy preclarzami. Gdzie mogą piękne 
strony wynajdują o zbliżającej się zimie, naj- 
piękniejszą jednak jej stroną będzie jak się 
zdaje to: że Prusakom będzie zimno pod 
Paryżem a kożuchy, które pan Bismark ku- 
| puje nie na wiele się przydadzą, gdy będzie 
| panom landratom głodno i chłodno i do do- 


| mu daleko. 
Jeżeli ludy Izraela w Jerozolimie miały | 


Wojna pod Paryżem, zbrojenie się Mo- 
skali, niepewny stan Austzji i naszego kraju, 
wszystko to działa wprawdzie powoli, ale 
bardzo silnie na cały ustrój naszego społe- 
cznego organizmu i na porządek codziennego 
życia. Wszyscy żyją tylko z dnia na dzień, 
czekają co jutro ze" sobą przyniesie, ezekają 
telegramu... Kogokolwiek się spotka, każdy 
rozstrojony, każdy czuje, że będą jakieś 
zmiany, że dzisiaj niepewne, każdy odkłada 
ważniejszą pracę na później i nie nowego 
nie przedsiębierze. Ta prowizoryczność na- 
szej egzystencji czuć się daje w literaturze, 
w stowarzyszeniach, w urzędach, w przed- 
siębiorstwach przemysłowych, w handlu, sło- 
wem wszędzie, gdzie tylko myślący ludzie 
mają do czynienia, a jeżeli stan taki potrwa 
dłużej, natenczas nabytki lat ostatnich znów 
wiatr północny rozwieje. 

Z naszą literaturą bardzo żle- od ezasn 
wojny książki prawie nie wychodzą, a do- 
syć powiedzieć, że Lwów prawie nie ma po- 
ważnego literackiego pisma. Strzecha, nie 
grzesząca zreszią nigdy doborem artykułów, 
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skwie, nieliczni jednak pracownicy na 
tem polu, chcąc pozbyć się absoluty- 
zmu rządowego, spostrzegli od pierw- 
szej chwili, iż rząd petersburgski z ty- 
tułu stosunków rodzinnych, niemałą 
znajduje podporę w Niemcach, osiedlo - 
nych w Moskwie; że ci to piastując 
pierwszorzędne dostojeństwa, są narzę- 
dziami uciskającemi naród moskiewski. 
Uzasadniona ztąd niechęć do Niemców 
ułatwiła wzmożenie się stronnietwa pan- 
slawistycznego, które w imię dobra 
własnego kraju, nie ograniczyło się na 
walce z moskiewskimi Niemcami, ale 
zaraz założyło sobie zmoskwicić ludy 
przemocą do Moskwy przyłączone, a 
dla dopięcia zamierzonego celu nietylko 
że usilnie wspierało rząd w nikczemnem 
postępowaniu względem nas, ale skła- 
niało go jeszcze bezustannie do uży- 
wania środków, któreby z Polski jeden 
cmentarz pełen mogił uczynić mogły. 

Niechęć swą panslawiści a właści- 
wiej nihiliści moskiewscy przenieść mu- 
sieli do całego pokolenia Niemców, a 
tem tłómaczy się ów objaw dziwny, ja- 
ki spotykamy, iż dziś gdy rząd mo- 
skiewski, wierny dawnej tradycji z Pru- 
ami w ścisłem zostaje porozumieniu i 
zwycięztwa im ułatwia, to przeciwnie 
znaczna część narodu moskiewskiego 
pragnie ich upadku. 

Car, związany wspólnością usposo- 
bienia z Wilhelmem. wierny bezsprze- 
cznie zostanie mu w przyjaźni, inaczej 
jednak mają być usposobieni inni człon- 
kowie carskiej rodziny; zwrost Prus 
ma ich bowiem niepokoić a na czele 
tych ostatnich stoi W. książę Konstan- 
ty a po części skłania się i następca 
tronu. Jeżeli więc dziś nie ma praw- 
dopodobieństwa, aby Moskwa zerwała 
przyjaźny stosunek swój z Prusami, to 
zupełnie inaczej rzeczy mogą przedsta- 
wić się na wypadek śmierci Ale- 
ksandra. 

Panslawiści moskiewscy, niechętni 
Niemcom, czują się być dziś już z po- 
wodu przewagi, jaką wojna obecna im 
nadała, zagrożeni ze strony Prusaków, 
przewidują oni, iż przyjdzie chwila, że 
Bismark dążąc do jedności niemieckiej, 
zażąda prowineyj Nadbałtyckich, a wre- 
szcie nie chcąc widzieć obok siebie sil- 
nego sąsiada, przeszkodzi Moskwie w 
zagarnięciu pod swe panowanie całej 
Słowiańszczyzny, na ten więc wypadek 
starają się oni zawczasu o sprzymie- 
rzeńców w ludach słowiańskiego po- 
chodzenia. 

Birżewyja Wiedomosti, organ ks. Kon- 
stantego, pierwszy przemówił o potrze- 
bie zawarcia sojuszu z Słowianami. — 


| zawieszona podobno na czas wojny, Dziennik 
Literacki nieusprawiedliwiający juź rzeczy- 
wiście tytułn, który nosi, wątłem wraz z 
Mrówką żyje życiem, nigdzie nowej książki, 
nigdzie poważniejszej nawet rozprawy. Czasy 
takich przewrotów społecznych, jakie od kil- 
ku miesięcy widzimy przed nami, czasy 
gdzie wrze tyle namiętności, pobudzają zwy- 
kle ludzi myślących do głębszych zastana- 
wiań się, pobudzają umysły poetyezne do 
żywszego polotu; lecz nawet tego u nas nie 
widzimy, owszem jedynym owoeem zacho- 
dniej burzy jest pewna konsternacja, pewne 
przygnębienie; każdy mimo woli czuje nad 
sobą brzemię pruskich zwycięztw, a nie mo- 
gac nie poradzić czeka, co z tego dalej bę- 
dzie.. Blizkie wybory do rad powiatowych, 
autonomiczne urządzenia, wszystko to nie 
zachęca, nie pobudza do Życia — nikt nie 
chce nawet przyjąć urzędu, każdy ehwieje 
się i patrzy z niepokojem w przyszłość. Nie- 
które stowarzyszenia, co niedawno wiele je- 
szcze zdradzały życia, krzątały się i che.ały 
pracować, dzisiaj; zasnęły snem zimowym i 
tylko czytają telegramy. 

Spotkasz się z urzędnikami, ci jeszcze 
bardziej aniżeli kto inny żyją żyeiem jedno- 
dniowem, wegetują: „Alboż ja wiem eo bę 
dzie jutro“ — „może pan Summer jeszcze 
zostanie namiestnikiem Galicji* „może ja- 
hi drugi pan Giskra jeszcze bardziej pensje 


okroi* — oto zdania, które spotykasz na 
każdym kroku... cóż robić, trzeba czytać te- 
legramy. 


Przy: hodzisz do bankn, pp. dyrektorowie 
siedzą na kanapach, palą cygara, die Bórse 
fiau, das Geschäft flau, alles fau, nie mają 
co robić: oni nie cheą dawać pieniędzy i im 
nikt nie da pieniędzy, dla zabicia więc cza- 
su rozpatrują plan fortyfikacji Paryża i czy- 
tają — telegramy... 

Zejdziesz się ze spekułantami, ea nie 
dawno jeszcze marzyli o nowych koncesjach 
na koleje, co łamali sobie głowę nad tem, 


Inne zaś dzienniki popierają dziś od 
siebie wystąpienie jenerała Fediejewa. 
Mimo jednak wszelkich umizgów i chęci 
zjednania sobie przyjaciół w ludach 
słowiańskiego pochodzenia, pisma te 
bez ogródki domagają się od propago- 
wanych bezwzględnie przyznania zwierz- 
chnictwa nad sobą Moskwy, słowem 
zrzeczenia się wszelkiej odrębności na 
jej korzyść, a co tak wygląda, jakby 
ktoś żądał od swych sąsiadów, aby 
zrzekli się na jego korzyść wszelkiej 
własności, pracowali na rzecz jego, i 
według odbieranych instrukcyj, za co 
będą przez niego przy życiu utrzymani. 

GGodnem uwagi jest jednak , iż pu- 
blicyści moskiewscy, pozujący się obe- 
enie na Bismarka, dążąc do owej Sło- 
wiańszczyziy, zeznają, iż zgoda Pola- 
ków jest im nieodzowną. Cyżowaliśmy 
już w tym celu, co mówią główne or- 
gana prasy moskiewskiej a mianowicie 
Birżewych Wiedomosti, Petersburgskich 
Wiedomosti, Nowoje Wremja, mówiliśmy, 
że Leontjew, współredaktor Moskiewskich 
Wiedomosti, pisma przejętego najwięk- 
szą do nas zażartością, jeździł umyślnie 
do Warszawy, aby tam porozumieć się 
z polskiemi dziennikami, obecnie zaś 
postanowiliśmy zaznajomić czytelnika 
z tem co w powyższej kwestji mówiw 
organie swym Krajewskoj, pokrewny 
w dążeniach z Katkowem. 


„. . . Katarzyna II. nie bez wahania, 
pisze Golon, zgodziła się na podział Polski, 
ona bowiem przewidywała dobrze, że przy- 
łączenie prowincyj polskieh sprowadzi w przy- 
szłości olbrzymie kłopota, ale dobrze rozu- 
miała to, iż jeżeli Moskwa ieh nie pochwyci, 
to owa ziemia słowiańska na zawsze zosta- 
nie dla Słowiańszczyzny straconą. 

„+ . « Innych Słowian spotkał o wiele 
los gorszy ; dostawszy się oni w niewolę cu- 
dzoziemeów, jeżeli nie zostali wytępieni do 
szczętu, to jednak z utratą niepodległości u- 
tracilii swą narodowość słowiańską. Niegdyś 
ziemie słowiańskie, Pomorze, Pomerania, 
Prusy (a jak Gołos pisze, Prnsja lub Poru- 
sja), stały się więcej niemieckimi, jak same zie- 
mie niemieckie. Wielkopolskę czeka równaż 
dola, a za kilka pokoleń z trudem nawet nie 
można będzie tam dopatrzeć się szezątków 
pochodzenia słowiańskiego. 

„Część pewna plemion słowiańskich do- 
stała się w mniej zręczne ręce. Cesarze ger- 
mańscy i tureccy Sułtani wyniszezyli wielką 
liczbę Słowian, lecz przerobić ich na Niem- 
ców i Turków nie zdołali, a za to z podję- 
ciem w Europie kwestji narodowości „oni na 
nowo odżyli; lecz niestety ! jednocześnie Z 
tem odżyły i wzajemne swary, z których z 
dawna słyną Słowianie. 

„Niemcy postąpili o wiele roztropniej. Bez 
względu na różnicę języków i religii, Szwab, 
Sas i Prusak pojęli, że wszyscy oni są z ro- 
du Niemcy, a hr. Bismark korzystające z te- 
go. szybko doprowadza do skntku zjednoeze- 
nie Niemiec, 0 czem do niedawna jeszcze 


jaki nowy tytuł ny, Dziennik jaki nowy tytuł dać niewidzianemu ewidzianemu dotąd. 
przedsiębiorstwu, grają w pikieta, ziewają i 
czytają — telegramy. 

Idziesz do teatru, publiczności nie wie- 
le, oklasków jeszcze mniej, w entraktach wi- 
dzisz że sobie w krzesłach podają półarku- 
sza papieru... Co to? — może jeszcze jeden 
występ panny Popielównej, może nowa sztu- 
ka oryginalna? — nie — to telegramy. 

Dzisiaj więc nie nie popłaca tylko tele 
gramy, najlepiej więc być kolporterem. 

wieże, gorące... dziesięć tysięcy Pru- 
saków wysadzili Francozi w powietrze, trzy 
centy panie Dobrodzieju !* 

Na dobitek złego humorn i kwasów, 
sprowadzonych wojną jeszcze Rada państwa 
mykiei, rozchodzi Się, nie daje nam nawet 
materjałn do Uwag, do krytyk, delegaci się 
nie mają o co gniewać na kronikarzy, i kro- 
nikarze nie mają co wyrzucać delegatom. 
Słowem jeżeli taki nudny i niepewny stan 
będzie jeszcze dłużej trwał, natenczas poje- 
dziemy do Krakowa, ale nie do tego Krako- 
wa co ztąd leży o 45 mil podobno, i jedzie 
się do niego koleją Karola Ludwika, nie do 
tego Krakowa co ma swoich Stańczyków i 
swoje warownie krzyża, ale de nowego Kra- 
kowa w Ameryce Ten nowy Kraków ma 
już podobno polską gazetę. będziemy tam 
pisać kroniki, zrobimy sobie mały rajchsrat, 
zrobimy sobie mieszezańskie kasyno, założy- 
my nowy Wydział krajowy, utworzymy 
siemdziesiąt cztery Rad powiatowych i tyleż 
e. k. marszałków, ażeby była zgoda pomię- 
dzy nami i wszystkie ambicje były zaspoko- 
jone; zaproponujemy, żeby tam było z tuzin 
przynajmniej namiestników. To wszystko 
wszakże zrobimy jeżeli do kilku tygodni 
Prnsacy na tyfus nie powymierają, jeżeli 
im lisiurki pana Bismarka nie nie pomogą — 
tymczasem zaś czekajmy i czytajmy tele- 


gramy. 


zaledwie w snach marzyli patrjoei niemieccy. | dla nich mesjaszem ; lecz od tej pory, jak | 


Zjednoczone Niemcy są jeszcze przez wielu 

uważane za niedostatecznie silne z przyłą- 
czeniem nawet Alzacji i Lotaryngii. Dziś 
też Anglicy, przypomniawszy sobie pochodze- 
nie teutońskie, narzucają się z pokrewień- 
stwami (? p. r.) Niemcom, uwieńczonym lau- 
rami zwycięstw. 

„Londyńska gazeta Times (organ handla- 
rzy angielskich, jak wiadomo, nieprzyjaźny 
ca początku wojny Francuzom, p. r.) marzy 
już o tem, według jej zdania, w niedalekim 
czasie, gdy „węzłami przyjaźni serdecznej 
będą ściśle złączone wszystkie nar dy teu- 
tońskiego pochodzenia*, gdy „Angiia, Niemcy 
i Ameryka (?) złączywszy się dla zapewnie- 
nia swobodnego rozwoju postępu cbu konty- 
nentów, będą w stanie decydować o losach 
ludzkości. 

„A tym to sposobem zamyśla o losach 
ludzkości stanowić jnż nie pangermanizm, ale 
pauteutonizm — związek olbrzymich rozmia- 
rów, rozwiuięty na obu półknlach ziemi, do 
którego z ezasem łatwo może przyłączyć się 
ludność skandynawska, w której zarówno 
plynie kropla krwi teutońskiej. . 

„Z podobnej przyszłości ludzzość mogła- 
by e'eszyć się, gdyby jedynie składała się z 
narodów plemienia teutońskiego, lecz gdy 
większa część Europy jest innego pochodze- 
nia to dla niej cwe Tentcnów panowanie, 
byłoby tylko niewolą cudzoziemeów. Jak więc 
zdecydują się postawić wobee tego narody 


romańskie, dlą nas jest to obojętnem, lecz 
Slowiunom należałoby na serjo pomyśleć, 
usuwając wewnętrzne spory, o tem, co dla 


nich przygotownją Teutoni. dążący do po- 
chwycenia w swe ręce prawa decydowania 
o losach ludzkości*, 

W ten sposób przemawia (rołos, 
cheąc grozą niebezpieczeństw, jakie 
zdaniem jego Słowianom mogą Niemcy 
przygotować, zjednać dla siebie sprzy- 
mierzeńców w wojnie, jeżeliby takową 
przyszło Moskwie prowadzić z Niem- 
cami. Organ nihilistów moskiewskich, 
zszatańską zaciętością prowadzący pro: 
pagandę między Moskalami celem zwię- 
kszenia morderstw przez nich w Pol- 
sce popełnianych, a w zamiarze stanow- 
czego wytępienia Polaków. z cynizmem, 
na jaki nawet nie każdy publicysta 
zdobyć się byłby w stanie, lituje się 
nad losem Słowian, uciskanych przez 
Niemców, zachęca ich do łączeria się 
z Moskwą, chociaż wczoraj jeszcze zży- 
mał się na niedołęztwo swego rządu, 
że ten wytępić nie był w stanie Pola- 
ków w niewoli moskiewskiej zostają- 
cych. Krajewskoj z wielkiem zamiłowa- 
niem denuncjujący policji moskiewskiej 
każdy najmniejszy objaw życia w na- 
szym narodzie, zastanawiając się nad 
możnością wyrobienia się sił Moskwy, 
pisze w jednym z ostatnich numerów: 
„Każdy naród, należący do familii za- 
chodnio - europejskich państw, winien 
przedewszysikiem liczyć na siebie 
samego. A ztąd ma obowiązek pra- 
cować nad sobą. My nie mówimy już 
tu o szkolach narodow ch, o wolności 


prasy i udziale narodu w administra- ! 


cji, bo bez tego nie rozwijać się nie 
może. Nie mieć ich dziś, to znaczy 
związać sobie ręce i nogi.....* 
To mówi pismo, co niedawno jeszcze 
zżymało się, że Polak w Polsce powa- 
Ża się mówić po polsku, a uczniom 
szkół w Warszawie w rodzinnej mo- 
wie porozumiewać się nie dozwałało. 


Gołos jednocześnie nawet z wyżej 
wyrażonemi opiniami oburza się. że 
Jakiś Polak zelżył księdza polskiego. 
który wyrzekł się używania mowy oj- 
czystej w odprawianiu służby kościel- 
nej. Dziwić się więc musimy, iż wobec 
faktów podobnych pisma czeskie na 
serjo biorą artykuły pism moskiewskich. 
a w umizgach Moskwy widzą szczerość 
l dobrą wolę, a nie chęć wyzyskania 
sit obcych dla własnej sprawy. 

4 Dalszy ciąg wspomnianego arty- 
S u bliżej zapozna nas z zamiarami 
Moskwy, wracamy więc do niego: 
| Golos przestrzegłszy Słowian przed 
skutkami niewoli niemieckiej, dodaje: 
, „Dla nas Moskali, niebezpieczeństwo to 
nie jest wielkiem, Niech sobie co chcą mó- 
wią Niemey, a nas 80 milionów (!), a oprócz 
tego i klimat nasz ostry, służy nam za obro- 
nę. Ztyeh przyczyn trudno dopiąć tego, byś- 
my z pokorą znosili wyroki tentońskie ; lecz 
Gla Russkich i Polaków w Austrji, dla ture- 
e Bulgarów, dlą Czechów, Serbów, Sło- 
Hbr 1 irnych narodów słowiańskieb, które 
dy Ć nie zupułnie postradały swą na- 
e owość, według wszelkiego prawdopodo- 
ien:twa weale dobrze nie będzie, gdy na- 
Hląpl era teutońska. Pod tym wzgiędem na 
P. lakach leży wielka odpowiedzialność. Je- 
żeli dalej. zaślepiać ich będzie nieprzezwy- 
cię'ona nienawiść do Moskwy, to wtenc 
0) NA o : encza8 
dzie finis Sluwiae! Do Polaków chcąc nie 
chcąc zmuszeni będą przystać Czechy, Chor- 
waei, Halieczanie, a później uczynią to i Sło- 
wianie tureczy, Do tego nie potrzeba nawet 
będzie Polakom zmienić dotychezasowego swe- 
80 postępowania. Oni i teraz uważają siebie za 
przedmurze Europy przeciw panslawizmowi, 
1 rzeczywiście wszystkie siły natężai 
przeszkodzić zbliżeni nie ala] dy. 
r oliżeniu zachodnich Słowian z 
„lurańską Moskwą*, t. j. z jedynem niezale- 
¿nem państwem Błowiańskiem, a wszystkim 
wiadomo, ile zła niezmiernego podobna poli- 


tyka przyniosła nietylko Słowiańszczyźnie, 
cez i 


im samym. Dotąd Napoleon III. był - 


| 
ten ich patron w cieniu fig kaselakich napa- 
wa się słodyczą gościnności teutońskiej, nie 
wolno już na nim żadnych planów bndować. 
Jeszcze w mniejszym stopniu jak pierwsi, 
mogą rachować zagraniczni Polacy, t.j. emi- 
granci, na nowonarodzoną rzeczpospolitą fran- 
cuską, która tyle ma swych kłopotów wła- 
snych, że dużo wody upłynie, nim będzie w 
stanie pomyśleć o odbudowaniu rzeczypospo- 
litej polskiej. Wobee tak nagłej i niespo- 
dziewanej zmiany sytuacji politycznej, ktoś 
puścił bąka, że sami Niemcy zamyślają zro- 
bić z polskiej kwestji wieczną grożbę wzglę- 
dem Rossji, lecz temu nie uwierzyli nawet 
i Polacy. A zatem teraz im nie innego nie 
pozostaje jak tylko samym pomyśleć o przy: 
wróeniu granie z 1772 roku. O ile podobny 
plan jest do wykonania, niech odpowiedzą 
sami Polacy; niech tylko nie odkładają na 
czas dłuższy swego planu, albowiem czas nie 
czeka a potok wypadków bez przerwy co 
raz dalej leci z niesłychaną bystrością. 

„My Rosjanie nie możemy robić żadnych 
propozyeyj zagranicznym Polakom. Pródowa- 
liśmy wszystkiego — i wszystko Polacy od- 
rzucili. Pozostaje nam więc nie więcej, jak 
cierpliwie oczekiwać, co sami Polacy nradzą 

w własnym interesie. Mają oni dwie dr'gi 
do wyboru, albo, wykonawszy przysięgę Ha- 
nibala, zdradziecko, aż do ostatniej kropli 
krwi walczyć z nami pod sztandarem teutoń- 
skim albo szczerze przeciągnąć dłoń do nas. 
W tym ostatnim wypadku my również ser- 
decznie podamy im rękę do zgody i raz na 
zawsze puścimy w niepamięć wszystkie da- 
wne kłótnie, i niech wtenczas, złączywszy 
się z Czechami, dążą oni spokojnie do utwo- 
rzenia z ziem słowiańskich, pod berłem Au- 
strji i Turcji będących, słowiańskiego 
związkn. Związek ten będzie mieć po 
swej stronie sympatje ośmdziesięciomiliono- 
wego wielkiego cesarstwa sło- 
wiańskiego. Jakiby kształt nie przy- 
jął ten nowy Związek słowiański, my byśmy 
żądali, aby językiem urzędowym został język 
roszyjski (moskiewski) nie przez egoizm leez 
z przyczyny pewności, iż wcześniej ezy pó 
żniej, język rossyjski stanie się ogólnym 
słowiańskim językiem. Lecz kwestja języka 
ogólno-słowiańskiego, rzecz to podrzędnej 
wagi; główną rzeczą — jest jedność. — 
W tem słowie leży cała przyszłość Słowiań- 
szezyzny — a Polacy mogą dopomódz wiele 
do osiągnięcia jedności. O ile są oni zdolni 
wypełnić to wielkie zadanie — przyszłość 
pokaże. W każdym razie Polacy nie mogą 
dłago się wahać; panteutonizin jak olbrzymia 
chmura coraz bardziej zagraża ziemiom sło- 
wiańskim, i „być albo nie być* nie każe dłu- 
go czekać na siebie. 

To żądanie do nas wystosowane 
wyrzeczenia się języka rodzinnego a 
przyjęcia mowy moskiewskiej, dalej do- 
maganie się wytworzenia jedności, t. j 
złączenia się wjedną całość z Moskwą, 
najlepiej kwalifikuje obietnice moskiew- 
skie i przekonywa nas o wartości u- 
mizgów Moskwy. 

Prawdopodobieństwo walki, jaką 
zaborcy nasi kiedyś stoczyć zsobą mu- 
szą. skłania wrogów naszych do owych 
umizgów. Austrja, której byt zależy w 
znacznej części od poparcia Polaków 
musi zmienić dotychczasową swą wzglę- 

dem nas politykę, Bismark chce na 
wypadek wojny z Moskwą wytworzyć 
sobie stronnictwo między Polakami, a 
więc i Moskwa czuje się zmuszoną po- 
tępić swą politykę przeszłości i kokie- 
tować nas poczyna. W owej zaś licyta- 
cii, jaką wrogowie nasi przyprowadzić 
do skutku muszą, my niewątpliwie pe- 
wne korzyści odnieść będziemy mogli, 
jedynie nawet głos nasz w tem decy- 
dować będzie. Im jednak prędzej dójść 
niezawisłości chcemy, tem więcej ma- 
my obowiązek pamiętać o tej prawdzie 
jaką Gołos wypowiedział, że każdy na- 
ród winien przedewszystkiem liczyć na 
sichie samego. Nie dajmy się więc u- 
wodzić zładnym obietnicom, a jedynie 
w wytrwałej pracy nad gromadzeniem sił 
własnych, w oświacie ludu szukajmy 
środków naszego zbawienia. 

Na tem kończymy uwagi nasze 
nad marzeniami Moskwy, brak bowiem 
miejsca zmusza nas do tego. Innym 
razem więcej mówić o tem będzie- 

| my, winniśmy jednak dodać jeszcze, iż 
Gołos oświadcza, że pochop do serde- 
czności. z jaką przemawia, czerpie z je- 
dnego z artykułów /raju, który jako 
napisany bardzo nierozważnie, został 
| ogólnie przez powszechność polską po- 
'tępiony, dał on jednak w istocie pra- 
wo do snucia wniosków 0 naszej ule- 


sama redakcja (Gołosu wyraża przeko- 
nanie, iż opinie wspomnionego artyku 
łu nie oddają sprawiedliwie istotnych 
życzeń narodu polskiego. 


KORZSFONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 6. października. 

(sk.) Kryzis konstytucji austrjackiej 
odroczono na czas niejaki, odraczając Radę 
państwa do 7. listopada. Mówią, że termin 
ten nie jest ostateczay, bo w tak krótkim 
czasie nie będzio można przeprowadzić wy- 
borów bezpośrednich. Przyjęto go tymezaso- 
wo dlatego tylko, aby udobruchać Wóęgrów 


zjazdu delegaeyj. 
przedłużą na tydzień, na dwa, gdyż minister 
spraw wswnętrznych n? chciałby się nara- 


głości dla Moskwy; nasszczęście jednak ; 


którzy domagają się koniecznie rychłego ' 
Gdy upłynie, znowu go , 


zić na zarznt ze strony Niemców, że wybory 
bezpośrednie przeprowadził w zbyt krótkim 
czasie, a zatem wbrew konstytucji. Doniósł 
wam zapewne także telegram. że dzisiejsza 
Wien. Ztg. przyniosła dwa pisma cesarskie, z 


drugie odracza sejm pragski. Rzecz to zresztą 
nie nowa dła was, bo dawno juź o tym za- 
miarze gabinetu donosiłem. Zapytacie w jaki 
sposób to się stało, że Potocki i Petrins 
nie ustąpili, choć do ostatka wieść głosiła, 
że uczynią to, gdyby bezpośrednie wybory 
w Czechach rozpisać wypadło ? Wtajemniezeni 
tę rzecz tak tłumaczą: Obaj ministr'wie i 
dziś są przeciw temu środkowi, gdyby z nim 
połączone być musiało zupełne z Czechami 
zerwanie. W tym wypedku jednak to się 
nie stało. Pozostawienie w sejmie pragskim 
większości czesko-feudalnej, ma być jawnym 
dowodem. że rząd nie uważa rokowań za 
przerwane i w żmudnej pracy ugodowej 
jeszcze nie ustał, ani wszystkie stracił na- 
dzieje. A że zebranie wspólnych delegacyj 
w jak najkrótszym czasie jest nieodzownie 
potrzebrtem, tak ze względu na krzykliwych 
Węgrów, jako też na ambaras ministra woj 
ny, nie mającego czem pokryć deficytu 
kilkudziesięciu milionów i będącego z tej 
przyczyny obsaczonym przez wierzycieli, to 
mie pozostawało nie innego, jak tylzo do 
tego ucire się środka. Czesi nie mogą nim 
zostać zrażeni, mając w nierozwiązaniu ich 
sejmu dobitny dowód, że rząd nie zamierza 
przejść nad nim do porządku dzienneg». 
Niemcy mu tukże formalnie zarzucić nie nie 
będą mogli, chré nie ulega wątpliwości, że 
będą krzyczeć w niebogłosy. jak to już 
dzisiejsza Mowa Presse czyni. Tak więe ugo- 
dowy gabinet Potockiego nie rozszedł się z 
swoją zasadą. rozpisując wybory bezpośrednie 
w Czechaah —- nsiąpić tedy ani Potoeki ani 
Petrino niema potrzeby. To są okoliczności 
przytacz ne, jak rzekłem, przez wtajemniczo- 
nych na obronę obydwu ministrów. 
Bądź eo bądź, ani położenie dzisiejszego 
gabinetu, gni też stanowisko konstytucji gru- 
dniowej, nie zdaje misię być zapewnione na 
długo. Wypływa to z następnej kombinacji, 
o której jnż wczoraj cokolwiek napomknąłem 
w korespondencji. 
Rada państwa odroczona, sejm czeski 
także, wybory bezpośrednie rozpisane. Dajmy 
na to, że Niemey, upatrnjący w tym proce- 
derze sprzeczność z duchem konstytucji, usuną 
się od współudziału w wyborach. Bracia ieh 
rajchsratowicze nie zecheą naturalnie obrado- 
wać bez nich w Radzie państwa, uczynią je- 
dnem słowem zmowę i zdekompletują rajehs- 
rat. W tym wypadku staje się Potocki nic- 
możebnym, i ustąpić mnsi miejsca centrałom, 
jeśli rzeczy mają pójść wedle parlamentar- 
nych reguł Gdy centrały go zmienią, . pra- 
wiea cała robi uatychmiast strike, i powie 
nowemu rządowi: dawaj nam tu bratku Cze- 
chów, bez nich ani kroku naprzód. I nowy 
chaos gotów. To pierwszy wypadek. Drngi 
może być następny. Niemey czescy wybierają 
tym zasowych delegatów, i wysyłają ich do 
Rady, aby lewieę wzmocnić. Przy większości 
niemieckiej w Radzie, Potockiego gabinet 
mnsi upaść, i oddać ster w ręce eentrałów, 
przy których znowu prawica nie ma eo ro- 
bić we Wiedniu. I tn więc także chaos. A 
możliwjm jest jeszcze i ten trzeci wypadek, 
że Tyrolezycy i Słowieńcy, w ogóle klub pra- 
wego centrum, rozjechawszy się do domów, 
nie wróci wcale po przeprowadzeniu wybo- 
rów bezpośrednich w Czechach. 
Z jakiejkolwiek strony tedy rzecz we- 
źmiecie, nigdzie nie masz wychodu dla obe- 
enego rządu. Byłby jeden, w tak zwanym za- 
machu stann, czyli oktrojowaniu Tego środka 
jednak, jak zapewniają znajomi Potockiego, 
prezydent ministrów nie chwyci się nigdy. 
Ma on należeć do rzędu polityków, którzy 
pragną słowa dotrzymać. A jak wiemy, za- 
pewniał tyle razy, że tylko na drodze kon- 
stytueyjnej chce ugodę sprowadzić. 
Ale tak samo, jak niepodobnym stał się 
na długo Potocki, jeśli rzeczywiście od ustaw 
odstąpić nie myśli, tak też i niepodobnym 
będzie każdy gabinet, który po nim parla- 
mentarnym porządkiem ster rządu obejmie. 
Uwidoezniają to powyżej przytoczone okoli- 
czności. Czyż nie idzie ztąd w prostej linii 
| upadek sławionej konstytucji, która cały ten 

i stan opłakany sprowadziła. To też powsze- 
chnie upatrują możcbność załatwienia sporów, 
nakształt raka toezących Austrję, albo w fe- 
deracji, ałbo w absolutyzmie, z których to 
dróg żadna nie rokuje długiego życia usta- 
wom zasadniczym. Jdźżci niewiadomo jeszeze, 
do czego skłoni się korona, to atoli uważają 
za pewne, że jednego z tych środków chwy- 
cić się musi. 

Dzisiejsze dzienniki przyniosły wiado- 
mość o ntworzeniu tr ech nowych katedr na 
akademii technicznej we Lwowie. Płaca 
przeznacconych dla tych katedr profesorów 
wynosi 1800 złr., równa się zatem dotacji 
nauczycieli politechnicznego instytutu. Wia- 
domo, że isiniejące teraz we lwowskiej tech- 
n:ce katedry dotowane są roczną płacą 900 

oile czyli innemi słowy, że technika 
| lwowska nie stoi dotąd na wysukości tech- 
niki np. wiedeńskiej. Wiadomo także, żeśmy 
| się napróżzo dotychczas dobijali o zrówna- 
| nie jej z innemi podobnemi instytutami ist- 
niejącemi w stolicach Czy nie nadarza się 
też obecnie sposubność doprowadzenia za- 
miarów krajn do skutku? Uposażające no- 
wych nauczycieli roczną płacą 1800 złr. mi- 
nister oświeeenia utworzył precedens, na 
który opierając się, i inni nauczyciele tegoż 
zakładu będą się mogli słusznie domagać 
takiejże samej płacy. Zadośćuczynienie ich 
żądaniom spowoduje naturalnie, że zakład 
techniczny we Lwowie, będzie mógł stanać 
| na równi z wiedeńskim , pragskim itd. Z 
| większą płacą bowiem zwiększyć się musi i 
| zakres działania profesorów. A ja nawet po- 
dejrzywam, że minister oświecenia na to 
, tylko tych trzech profesorów uposażył 1800 
i zir, aby w taki sposób sprowadzić prze- 
kształcenie techniki lwowskiej. Boć nie mógł 
| przecież nie wiedzieć, że pobudzi tem iinnych 
' profesorów do żądania podobnej płacy. Gdy- 


których jedno zarządza wybory bezpośrednie, | 


by był od razu wystąpił z projektem prze- 
obrażenia, byłby natrafił na trudności w mi- 
nisterstwie szarbu, które zasłaniałoby się 
brakiem pieniędzy. Uposażając zaś tylzo 
trzech nowych nauczycieli wysokiem wyna- 
grodzenierm:, nie wzaiecił obaw w skarbie, a 
utworzył zarazem precedens tak silny, iż o- 
przeć mu się żaden minister finansów nie 
będzie mógł. Wartoby tedy pomyśleć nad- 
tem, czy nie wypad. wyzyskać tych oko- 
licznosei i tą drogą dojść do celn, kiedy in- 
ną nie można. 

Zwracam uwagę waszą na kaczkę. pu- 
szezoną dzisiaj przez Vorstadtzeitung. Dono 
si ona, że Giskra ma zostać ministrem spraw 
zewnętrznych, z czego wnosi, że sojusz « 
Prusami tak jasby zawarty. Naturalnie nie- 
ma krzty prawdy w tem wszystkiem. Wszak- 
że charakterystycznem jest, że „wiernokon- 
stytucyjna* gazetka upatruje w „wiernokon- 
stytacyjnym* Giskrze, tak  znamienitego 
przedstawiciela prnskiej polityki w Austrii. 

Dzisiejszy Vaterland podaje wiadumość 
o audjeneji Trsutmannsdorffa u papieża. We- 
dług zamieszezonego tam ercykułu, miał pa- 
pież przyjąć austrjackiego posła w Rzymie, 
bardzo niełaskawie i opryskliwie, Jak się 
dowiaduję, jest to wieść po prosta zmyślo- 
na. Treutmanunsdorff owszem telegrafował, że 
papież okazał się dlań bardzo łaskawym i 
przychylnym. Tadzież wybadsał Trautmanas- 
dorff, że Ojciec św. w żadnym wypadku 
Rzymu cpuścić nie myśli. Pojawiające się 
tedy w tutejszych dziennizach telegramy o 
blizkim wyjeździe papieża, są zmyślone. Ró- 
wnież nieprawdziwą jest wieść podana precz 
starą Pressę, jakoby papież przyjął przysła 
ne mu przez włoskiego ministra skarbu 
50000 tal, jako zalie kę na pensję. Ani 
ten mu takowych nie przysłał, ani on nie 
przyjmował ich. W ogóle w ostatnich cza- 
sach tyle się namnożyło po tutejszych dzien 
nikach fsbrykowanych we Wiedniu telegra- 
mów. że wielką wypada zachować ostrożność 
w odczytywaniu ich. 


Przegląd polityczny. 

Ksrdynał sekretarz stanu Stolicy św. ź 
powodu zaboru Rzymu pr:ez rząd floreneki 
w imieniu Oica $w., rozesłał do ajentów 
dyplomatycznych obeych mocarstw, uwierzy- 
telnionych przy Stolicy Św, następującą pro- 
testzcję. 

Z Pałaeu Watykańskiego 20. września: 

Znane są W. Ekscelencji gwałtowne 
przywłaszczenia największej części krajów 
kościelnych, dokonane w czerwcu 1859 i w 
wrześniu następnego roku 1860 przez rząd 
ustanowicny we Florencji; równie znane mu 
są uroczyste reklamacje i protestą przeciw 
świętokradzkim grabieżom, któro J. Świąto- 
bliwość częścią w alokucjach, później ogło- 
szonych, częścią w notach zakładał, które 
podpisany kardynał sekretarz w Jego mo 
narszem imieniu do uwierzytelnionego przy 
Stolicy św. ciała dyplomatycznego wysto- 
sowywał. 

Rząd najezdniczę nie byłby z pewnością 
zaniechał dokonać świętokradzkiego rabun- 
ku. gdyby rząd franeuzki, znając jego plany, 
nie był go powstrzymał wzięciem w opiekę 
Rzymu i jego egranie:onego terytorjum i 
wprowadzeniem tam swojej załogi. Leez 
skutkiem układów. zawartych między rządem 
francuzkim i forenekim, przez co mniemano 
zapewni utrzymanie i spokój ziom pozo- 


stałych Stolicy sw., cofnęły się wojska 
franeuzkie. Układy nia były jednak szano- 
wane, i we wrześniu 1867 r. rzuciły się 


pewne przez tajne ręce pcehnięte hordy na 
terytorjum papiezkie w złym zamiarze ubię 
żenia i zajęcia Rzymu. Wtedy wróciły woj- 
ska francuzkie i wsjicrając wiernych naszych 
żołnierzy, którzy zwycięzko pokonywali na- 
jazd, zadały cios na placu boju pod Menta- 
ną znchwalstwu napastników, i zniweczyły 
zupełnie złe ich zamiary. 

Gdy atoli rząd franenski skutkiem wy- 
danej Prusom wojny wojska swe odwołał, 
nie zaniechał przypominać rządowi florene- 

iemu zobowiązań, jakie przyjął na siebie 
wspomnionemi układami, i otrzymał od nie- 
go najformalniejsze obietnice szanowania ich. 

Leez gdy los wo.ny był dla Franeji nie- 
pomyślny, powziął rząd fiorencki, korzysta- 
jąc z tego nieszczęścia, wbrew układom, nie- 
lojalne postanowienie: wysł:nia silnej armii 
i dokonania za jej poisaocą grabieży teryto- 
rjum stolicy św.. podczas gdy wszędzie mi- 
mo naglących poduszezcń, pochodzących z ze- 
wnątrz, najzupełniejszy panował spokój, i 
wszędzie a mianowicie tu w Rzymie nastę- 
powały dobrowolne, nieprzerwane objawy 
wierności, przywiązania i synowskiej miłości 
dla dostojnej osoby Ojea św. 

Przed spełnieniem ostatniego tego aktu 
tak okropnej niesprawiedliwości, wysłano hr. 
Ponza di San Martino do Rzymu, jako od- 
dawcę listu pisanego*przez króla Wiktora 
Emauuela do Ojsa $w., w którym znajdowało 
się oświadczenie, że rząd fioreneki nie mo- 
gąc utr.ymać na wo:izy gorących życzeń na- 
rodowych i knowań stronnictwa ruchu, zmu- 
szonym jest zająć Rzym i resztę jego tery 
torjure. Łatwo meżesz sobie WEks. wystawić 
glęboką boleść i żywe oburzenie, jakie prze- 
niknęło serce Ojea $w. na tak niesłychane 
oświadezenie. Lecz ni ngięty w pełnieniu 
świętych swych obowiązków i z eałą ufno- 
ścią w Opstrzność boską, odrzucił on sta- 
nowezo wszelką propozycję, chcące zachować 
nienaruszone swe zwierzchnictwo, tak jak 
mu przez poprzedników Jego przekszanem 
zostało. 

Wobee tego faktn, depcącego święte za- 
sady wszelkiego prawa narodów, i spełnio - 
nego w oczach całej Europy; polecił J. Świą- 
tobliwość podpisauemu kardynałowi sekreta- 
rzówi stanu przeciw niegodnej i świętokradz- 
kiej grabieży, jaką obeenie na terytorjum 
stolicy św. dokonano, głośuo zareklamować 
i zaprotestować, jak sam w swem dostojnem 
imieniu reklamuje i protestuje, i czyni od- 
powiedzialnym króla i jego rząd za każdą 
szkodę wynikającą z tak gwałtownego i 
świętokradzkiego przywłaszczenia dla stolicy 
św. i poddanych papiezkich. 


J. Św. nakazał prócz tego oświadczyć, 
jakto podpisany w jego dostojnem imieniu 
oświadeza: że przywłaszczenie to jest żadne 
nieistniejące i nieważne, i nie może tworzyć 
żadnej antecedencji wobec jego i jego nastę: 
pców na wieki nieprzedawnionych i prawo- 
witych praw panowania i posiadania, a gdy 
władza, wykonanie ich powstrzymuje, chce 
je J. Św. zachować nienaruszone, aby je 
znów w swoim czasie odzyskać. 

Podpisany kardynał sekretarz stann za 
wiadamiając W. Ekse. z wyrażnego polece- 
nia Ojea św. o niemającem nazwy zdarzeniu 
i następnych protestaejach i reklamacjach, 
abyś W. Ekse. mógł to wszystko podać do 
wiadomości swego rządu, ma nadzieję, iż 
tenże zainteresuje się należycie na korzyść 
głowy katolickiego kościoła, która postawio” 
ną jest w tem położeniu, iż duchownej swej 
władzy nie może wykonywać z tą pełoś 
swobodą i niezależnością, jaka mu jest nie 
zbędną. 

Po spełnieniu w ten sposób monarszej 
woli, podpisanemu pozostaje tylko korzystać 
z tej okoliczności, dołączając W. Ekse. wy” 
raz szczególnego swego poważania. 

(pod.) Kardynał Antonelli. 


Z teatru wojny. 
XLI. 
Oblężenie Paryża od początku aź do dni bie- 
żących. 


Oblężenie Paryża jest jedną z najwięk- 
szych operacyj tego rodzaju, jaka kiedykol- 
wiek była przedsębraną. Dość pomyśleć, 
że sam Paryż, t. j. samo miasto w obrębie 
głównego wału liczy więcej mieszkańców, 
niż królestwo Wtirtembergakie. Królestwo 
Witrtembergskie, biorąc w okrągłych liczbach 
ma tylko 1,780 000 ludności, gdy tymczasem 
Paryż — oprócz miast Saint-Denis, Montre- 
nil, Viueennes. Charenton, Sceaux, Séyres, 
Saint-Cloud, Nauterre, Neuilly, Saint-Oaen ! 
wielu innych, leżących w wieńcu fortów od- 
polowych i nie będących niczem innem tyl- 
ko jakby przedmieściami stolicy — posiada 
1,825.000 takowej. Ludność przedmieść wy- 
żej wymienionych, według statystycznych 
danych, przewyższ ła 300.000. Takie to 
więc miasto, rówaająca się całemu królew* 
stwu, broniune przez 300.000 żołnierzy % 
3-009 dział prawie (około 2.500 wałowych 4 
resztu polowych) ma za zadanie zdobyć i 
pokonać 360.000 Niemeów, obecnie pod mu- 
rami stojących, Na tak małej prze:trzeni, na 


jednem polu bitwy, naraz jeden tak ogro- 


mnej liczby zbrojnych, dotąd w nowszych 
czasach nigdy nie widziano. W nowszych 
czasach Polacy stsezali największe bitwy, 
jak np. pod Beresteczkiem, Wiedniem, a 
po Połazach Francusi za Napoleona L 
Leez i bitwy Napoleona nie mogą się poró- 
wnać eo do. wielkości z teraźniejszą walką, 
bo chociaż wprawdzie koalieja w 1813 i 
1814 roku liczyła 9 «0 000 przeciwko 400.00 
do 550.000 Francnzów, Włochów i Polaków: 
to wojska te jednak były rozrzneone od 
Atlantyku po Wisłę i Bug, od brzegów 
Holandji ì morza Bałtyckiego po Adr- 
jatyk , Alpy i Pireneje, a na polu bi- 
twy nigdy więcej naraz nie stanęło jak do 
pół miliona tylko. W największej bitwie, ja- 
ką stoczył Napoleon, w bitwie pod Lipskiem, 
było od 150.000 do 160.000 Francuzów 1 
Polaków przeciw 320.000 nieprzyjaciół, * 
zatem waiezących wszystkich razem wzię: 
tych 480.000, gdy tymczasem teraz stoi pod 
Paryżem prawie 700.000, a nawet i więcej, 
jeśli liczyć wszystkich zbrojnych obywateli 
stolicy. Wojny krzyżowe w chwilach swych 
pierwszych, rzucały masami ludu, to prawda, 
ale masy te przerzedzały się nadzwyczaj W 
pochodzie, tak, że aibo nikt, jak w pierwszej 
krucjacie, albo zaledwie dwudziesty, pięć- 
dziesiąty z żołnierzy pobożnych, dotknął Je- 
razolimy, — Aby ujrzeć tak znaczne tłumy 
zbrojnych na jednem polu bitwy, jakto obe- 
enie pod Paryżem ma miejsce, trzeba SIę 
cofnąć w dalekie wieki, do najazdów Xer- 
xesa, Attyli, Timura. — Jeśli wierzyć ma 
my Herodotowi, Xerxes idąc na Greków 
gdy w dolinie Doriseos, nad brzegami Hebry: 
przyszła mu fantazja poliezyć swe armie, t0 
kazał zrobić zagrodę, w której by się mogło 
akuratnie pomieścić 10.000 ludzi dobrze śl 
śniętych, i zapędzając do niej kolejno swe 
pułki jak bydło, naliezył tym sposobem prze” 
szło 2 miliony, oprócz  pięciukroćstotysięć) 
będących na fiocie. Wszakże nie było to woj” 
sko, a raczej hałastra, którą oficerowie ba- 
tem do boju pędzili, a gdy przyszło do Ter- 
mopiłów, toi piąta cześć nie brała w walc? 
udziału przeciw garstce Greków. Attylla n4 
czele Hunnów przeszedł Ren w takiej saw” 
ilości jak król Wilhelm w roku bież4 
cym; lecz gdy w okolicach Chalous (prawie 
na tem samem miejscu, z którego w 14! 

lat po nim Mac-Mahon z ostatnim cesarzem 
rozpoczął kampanię Sedańską), bił się z Ae 
cinszem, to obaj nie mieli więcej jak pó 
300.000. Faktycznie jeden tylko Timur ku 
lawy, cieszył się większą komendą jak jene 
rał Moltke. Wielki ten wojownik ogniem * 
mieczem przeszedłszy pół świata, gdy zawie” 
rzył się zturcekim Bajazetem, miał pod AW 
cyrą 800.000, a Sułtau tylko połowę tej ©)" 
fry. Pod Aneyrą zatem, w dniu jednym, ™ 
jednem polu bitwy, naraz 1,200.000 star? 
się zbrojnych. Lecz chociaż za czasów Xer 
xesa, Attylli i Timura, stawały siły równ? 
lub większe jak teraźniejsze pod stolicą Fran" 
cji, to jednak z przyczyny gatunku ówczć” 
snego żołnierza i nizkiego stopnia, na jaki” 
sztuka wojenna natenczas stała w porówna 
niu z dzisiejszą, bitwy te aczkolwiek olbrzy” 
mie, nie są w stanie przedstawić tak waga 
niałego widoku, eo obecna między Trochu 

Moltkiem. Pomijając udoskonalenie broni, in 
samo użycie do obrony środków pomoc! 

czych i ich rozmaitość — jak to naprzykia 

balonów, gliceryny, nafty, gołębi, telegrafów 
torpedosów, światła elektrycznego, żelaznyć 
bateryj pływających, różnych machin piekiel- 
nych, a nareszcie kolei żelaznej wzdłuż wału bie* 
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żącej *), środków, z których jedne dotąd atbo 
nie, a drugie w bardzo małych rozmiarach 
Zastosowane były do wojny, czyni walkę pod 
de pe, nadzwyczaj interesującą rzeczą dla 
ałdego. Wobec niej bledną wielkie oblęże- 
nią Konstantynopola, Wiednia i Sewastopo- 
A; słowem, pod jakimkolwiek względem ze 
= Ag zalitaraego będziemy rozważać: 
ij to jako ogrom fortyfikacji dotąd nie wi- 
say to jako niesłychane iloście wojsk 
RC stojące, czy tə nareszcie ze wzglę- 
z. Tczmaitość i perfekcję środków tę- 
pienia lub pomocniczych po raz pierwszy w 
A użyć się mających — a każdy przyzna, 


= hear e Paryżem będzie waiką nad 
y + Jesin ft À 
zabraknie, ylko Francuzom męztwa nie 


A jeśli do tego pomyślemy, że ta 
wieków była ogniskiem nauk, 
swoją stoj; gustu; że świat ją uważał za 
sza ka” cywilizacji ; że to stolica pań- 
wpływ giga pierwszorzęday a niezmierny 
wojna d Jwierającego na dzieje świata; że 
WA SR Jsza jest epoką, a od zburzenia 
tem zal "SĄ Paryża zależy los wojny, a za- 
będzię daj i tory, jakiemi ludzkość kroczyć 
żenię p. aloj to interes, jaki wzbudza oblę: 
zisne aryża, wzrasta jeszeze bardziej i nie 
oczy O 26 wszyscy w wzruszeniu mają 
"y utkwione na brzegi Sekwany. 
ści w tej to przyczyny, z przyczyny ważno- 
pod tj da dziejowego, jakim jest wojna 
w jed ami Paryża, postanowiliśmy zebrać 
tak a4 całość wypadki dotąd tam zaszłe 
> Ady utworzyć obraz zupełny oblężenia 
Ea. początku aż do dni bieżących Nie 
i e to bez zajęcia, bo doryweze, przez 
Aa % dnia na dzień podawane wiado- 
ip onle sa wystarczające, aby bez uuleżytego 
Uporządkowania, przedstawić wierny bieg 
Czy, Obraz ten damy w krótkich słowach 
lumerze następnym. (Dok. u.) 


Kronika wojenna. 


d z Ycieczka Francuzów z Bitche 

s Września. Wiedeńska Nowa Presee tak 
stało 0 niej. Przedsięwzięcie ułatwionem 79- 
blez „Qajbardziej z tego powodu, że wiły o- 
i can eze w skutek braku dział oblężniczych 


stolica od 
<Mngztó wy 


Omenderowania dwóch bawarskich pnł- | 


fortę Piechoty znacznie osłabiono. Pilnowanie 
3 Cy leżało znów wyłącznie w rękaeb land- 
J» którą jnż raz dzielnie się potykała 
szoke MAS2jący m nieprzyjacielem Na nic- 
piej? tym razem główny cel wycieczki 
ir Y został w znpełności. Pođezas boju, 
Pt BIĘ rozpoczął o północy, udało się fran- 
mieli lu wieśniakom, którzy już przygotowane 
fortu t naładowane wczy, wjechać z nimi do 
emi Z tej bitwy musieli zauważyć Fran- 
>- im nie wielkie siły stawiły opór. 
Bil aatrz ponowili wycieczkę z podwójną 
itre Veli jednak drogo ją okupić, gdyż 

tl przeszło 60 w zabitych i rannych. 
udał rzy ostatniej wycieczee z Pfalzburga 
yO Się pewnej liczbie wolnych strzelców 
Ra "e twierdzy i dostać się do lasów. Zało- 
którą p bOrOSK2, roziokowana w Saverce, 
A; eonnn dotychczas dość znośne życie, 
ard; a teraz ten wygodny tryb życia na 
nię i niespokojny. musi bowiem eiągie peł 
po ową służbę webee oddziałów ochotni- 
znaj , które niepokoją okolicę. Prusacy przy- 
brony tylko żoinierzom francuzkim prawo 
lenia swojej cjczyzny, a wszyscy inni, 
Wolni 2407 się do tej zbrodni, a zatem i 
ny ję ElCY oddawani są pod sąd wojen- 
ta gaj "7 ich skazuje na śmierć. Jakże się 
streap „6 Kellerowi, nazywającemu każdy 
Dawe 9 takiego wroga, który nie uznaje 
»dzjęj szlachetnych uezuć patriotycznych, 

Em Świętem*. 
b r: 

bodaj, owy kanonier. Dzienniki paryskie 
(cang Wiadomość o zuakomitym kanonierze 
i ter modełe), którego czyny zaczynają 
ié legendowej barwy. Nazwiska jego 
hay, wiadomo tylko. że ma lat 22. 
Wili kiedy ten zuch wziął pod swą 
szaniec Double Couronne, należący do 
St. Denis, wszystkie nsiłowania Prnsa- 
ły o Ustawić baterję na Butte Pinson zosta- 
4 anione. Ma strzelać tak celnie, ż» 
optował 2 (trochę za wiele) pruskie zde- 


ków, 


do z jaułojs donosi, że przeniesiono go teraz 
tej „,ŚJ baterji, Prusacy nie wiedzą, do któ- 
l; ale I. Samea: 
Uile. Wkrótce będą się łatwo mogli do- 


ty w Szampanii. Juljusz Wichede, któ- 
AWARS w Gazecie Kolońskiej swoje 
ap. irten, tak pisze między innemi rze- 

trzymaliśmy rozkaz dostać dla ka- 
z jka wozów i koni, a przedewszyst- 

nie pi 3 I słomy, ile tylko potrafimy; za- 
Mieszka tak latwe do wypełnienia, gdyż 
ata ; t po większej części pochowali ko- 
nich byjjslekali, a furażu i tak nie wiele u 
Po wiska, Zebraliśmy jednak 70—80 wozów, 


zej części naładowanych żywnością 
% 


re 
Braci tektóre dzienniki 


wspominały o ogniu 
9 +28 
bronię p feu grégois, 


` mającym być użytym przy 
China e Skład prochu a pono i jego użycie, 
T w przed Chrystusem znanemi były 
tyjoz ada rzez Indje przeszedł on do Arabii, a 
yey dom, 9 do Greków bizantyjskich. Bizan- 

"Y jak wiąg, SZAwszy do niego mataloidu kali, któ- 
© zapala się od wody, stworzyli tak 

Macki, którego główną zaletą było, 
0 gu EO było ugasić zwyczajnemi środki. 
z „Palenia okrętów, machin oblężni- 


wę Ostatni nieprzyjaciela gdy takowy uderzał, 
ormie tu]; celu osadzano blaszany kaganiec 
Wnętrze ipang A rok = 
uli > na długim dragu i napełniwszy 
Poda 1p p y 
a ana pon: ; s 
i 6 gniem greckim, starano się go 
"wą, NOg a > 
Można Nie tyle szturmującego, aby spalić brodę 
wzbudz., wych deito o twarz jak o brodę i 
Sarzowi i * rycar 'AZiĆ, jak ogromną indygnację ; 
ktoby e bię n Sanz bodob: a impertynencja Ce- 
miast 3 sej. Chowsli ten ogień w sekrecie; 
stanu my rg "zĄdzenia onego, był natych- 
grecki 4 Jaki g a? śmiercią jako za zbrodnię 
domy] Tanenzj pr ` zastosować by mogli ogień 
„ Y9ieć. Nam pja, ceiw Prusak m — trud i 
tig użyć „AZ rudno się 
álo 76 w obronie po.” ze wiadomość o mającym 


ża ogniu greckim, jest zmy- 


i te tworzyły długi łańcuch pod eskortą 25 
ułanów, któremi dowodził młody oficer, a 
które ciągnęły się za pułkiem. 

Na dwóch wozach siedziało dwóch me- 
rów i 6 do 8 znmakomitszych obywateli, z 
małej wioski koło Champignenlles, jako wię - 
źżnie. Przy wyjeżdzie z pewnej wioski ð do 6 
strzałów padło z domów na naszych ułanów, 
przyczem koń jeden z..stał tylko zlekka ran- 
ny. Rotmistrz nakazał szwadronowi natych- 
miast zawrócić, zająć wioskę nanowo, a do- 
my, z których strzelano, pilnie przeszukać. 
Domy znaleziono próźne. Ułani zniszczyli je, 
na ile to można było zrobić na prędee Na 
wioskę uałożono natychmiast karę 5.000 fr., 
a ponieważ mieszkańcy nie chcieli, albo nie 
mogli natychmiast zapłacić, aresztowano me- 
ra i kilku obywateli i powieziono do Eper- 
nay, jako tymczasowych więźniów. 

Inny mer *nowu po grnbjańsku się znaj- 
dował przy rekwizycji i wachtmistrza od n- 
łanów nazwał dowódzeą zbójeckim, a króla 
pruskiego królem wszystkich rozbójników. 
Jego więe także aresztowano i przywieziono 
do Epernay. 


taż technika wcale, a budownictwo wodne wy- 
kładane było wz*rysach ogólnych tylko, obok 
lądowego. Niezawodnie też rozszerzenie takie 
naszej szkoły technicznej, jakkolwiek nie nada- 
jące jeszcze pożądanej wszechstronności nauk 
technicznych, co nastąpi dopiero może z zupeł- 
ną reorganizacją tegoż zakładu, wpłynie wsze 
lako bardzo pomyślnie na wykształcenie młodzie- 
ży, poświęcającej się zawodowi technicznemu, 
a tem samem korzyść przyniesie krajewi. 


W drugiej połowie zeszłego miesiąca prze: 


. prowadzono w naszym szpitalu powszechnym 


pożądaną od dawna reorganizację i ulepszenie 
oddziału obłąkanych, a mianowicie w ten spo- 
sób, iż rozdzielono takowy na dwa oddziały 
odrębne dla chorych obojej płci: męzki i żeń- 
ski Kierownictwo pierwszym objął znany za 
szczytnie prymarjusz dotychczasowy tego od- 
działu dr. Chądzyński; drugi oddano pod sa: 


. moistny zarząd pierwszego sekundarjusza dr. 


Keller, deputowany z depart. Wyższe- | 


go Reuu wydał w dzienniku Union odezwę 
do swoich wyborców., której treścią 
„guerre a outrance“ 
Niency gniewają sę okropnie na Kellera, 
który przytem nosi nazwiso niemieckie, a 
w żaden spósób nie chce 


że każdy sirzał wymierzony na Niemca 
nazywa Świętem dziełem „oeuvre saint.“ 
W odezwie tej Keller mówi: „Dostar- 


czę wam broni i stanę na waszem czele 
Do naszych murów (Colmar) przybył jenerał 
pełen waleczności i energii, połączmy więc 
nasze usiłowania, z usiłowaniami naszych 
braci, żołnierzy. Niech cała Alzacja powsta 
nie i pokaże całemu światu czem jest, i że 
pragnie na zawsze zostać francuzką. Do bro- 
ni więc, współobywatele, do broni. Bóg nie 
odda nəszej ziemi na pohańbienie, a Naj- 
świętsza panna, patronka Strasburga i Fran 
cji niech strzeże naszego sztandaru i poma- 
ga nam do wybawienia ojezyzny.* 


W korespondencji z Lagny. datowanej 29. 
września w Nord. A. Z. powiedzi:no między 
innemi: „Od ezesu przeniesienia głównej kwatery 
króla pruskiego z Chateau Thierry, nanuje cią- 
gle piękna pogoda. Bywają takie dnie, że nie 
widać ani jedcej chmnrki na błękicie nieba, 
i że najmniejszy rawet wiaterek nie porusza 
gałęzi. Ranki bywają bardzo chłodne, lecz za 
to w południe nie bywa zbyt gorąco. Te uws- 
gi nad temperaturą są niezbędne, ażeby mieć 
pojęcie o życiu, tak, jak się ono ukształtowało 
od ezasu obsaczenia Paryża. Od wschodu bo- 
win aż do zachodu słońca panuje w okolicy 
taka cisza, jak gd;by nie było tam żywej du- 
szy. Tylko od czasu do czasu słyszeć się dają 
aż tutaj giache, ciężkie strzały, zwłaszcza 
w godzinacu wieczoruych. W Fórrieres paonje 
takaż sama cisza. Ku wielkiemu smutkowi 
wielu panów, polowania wzbronione zostały 
przez króla. Onegdaj przybył tu w tuwarzy 
stwie wielu osób i kilkoma pswozami jenerał 
amerykeński Burnside. Przyjęty on został w 
Ferriere: z tą uprzejmością. z jaką przyjmo- 
wani tam bywają zwykle Amerykanie Ma on 
mieć misię do Paryża." 

Korespoudent Pressy (starej), pisujący nad- 
zwyczaj ciekawe listy, z środkowej Francji do- 
nosi, że jeżeli już w Tours zaimponowały 
mn przygotowania wojenna ze strony Francji, to 
w Bourges zastał prawdziwie olbrzymie woj- 
skowe środki przygotowawcze. 

Gdy na ulicach Strassburga ukazał się 
pierwszy parlamentarz z białą chorągwią, lu- 
dność o mało go nie rozsiarpała, krzycząc 
„zdrada!“ Z trudnością udało się uratować mu 
życie. 

Francnska kolonia w Stambuie wystóso- 


WQ | cji Skarbkowskiej 
jest | 
(wojna do upadłego). : 


Opolskiego, specjalnie wykształconego w psy- 
chiatrji, i posiadającego powszechne zaufanie 
i szacunek u pacjentów. 

W sprawie niemieckiego teatru we Liwo- 
wie dowiadujemy się, iż namiestnictwo w 0- 
statuich czasach wezwało administrację fucda- 
do przedstawienia warun- 
ków, któremi zobowiązałaby się okupić zwol- 
nienie swe od obowiązku utrzymywania sceny 


! niemieckiej, mianowicie, jaką snmę roczną Ofila- 


zostać Niemcem, ' 


rowałaby od siebie gdyby rząd na własną 
rękę wziął dalsze utrzymanie tejże sceny. 

W odpowiedź na to wezwa:ie, szczodry 
książę knrator polecił syndykowi fundacji za- 
ofiarować rządowi gotowość tejże wypłacania 


| corocznie nic nieznaczącej sumki 8.000 złr.. 
, wyraźnie: ośm tysięcy złr., za pozorna to 


zwolnienie od obowiązku utrzymywania sceny 
niemieckiej, gdyż takowe nie uchyliłoby je- 
s cze przywileju tejże sceuy ~- pobiera- 
nia dziesiątych biletów od wszelkich widowisk 
i t. p. Hoj.ość ta jaśnie oświeconego pana 
pobudza mas do przypomnienia mu: iż pięknie 
to być hojnym w rozrządzaniu własnych fun- 
duszów, lecz nie szanowanie tyin sposobem grosza 
publicznego nie tylko, że nie jest pięknem 
lecz wręcz nieprawnem, i kraj cały, jako spad- 
kobierca furduszów śp. Skarbka, musi za pro- 
testować przeciw prdobnej szezodrości. Za- 
ręczają nam, iż oferta ta jego książęcej mości 
wywołała wielkie zdziwienie w kołach rządowych, 
nieprzygotowanych wcale na tak wielką ofia- 
rę administracji Skarbkowakiej. na tak wznio- 
sły dowód lojalności księcia kuratora, Przeciw 
lojalności księcia nie mielibyśmy też nic wcale, 
gdyby starał się okupić takową swoją szkatn- 
łą prywatną, lecz w sprawowaniu powierzonej 
sobie opieki mad funduszami publicznemi, na- 
leżałoby mieć na oku jedynie tylko dobro pu- 
bliczne. Ostatniem słowem przeto kuratora w 
odpowiedź rządewi powinno być: „ani grosza 
dla teatru niemieckiego! precz z teatrem nie- 
mieckim !“ 
Dzisiaj 
na kopcu. 
W lokalu strwarzyrzenia rękodzielników 
„Gwiazda* (ulica Franciszkańska 1 80Y,) o- 
twarty będzie z dniem 9. pazdzirrcika b. r. 


w razie pogody wspólna robota 


. wystawa obrazu rob ty stolarskie; moz:jkowej, 


' gustyna zakładającego kościół. * 


wykonanego przez członka „Gwiazdy“ p. Win- 
centego Veita, a przedstawiającego „ów. An- 
Wykonawca 


: tego obrazu na 3 wystawach otrzymał dyplo- 


i my pochwalne i premie. Cały dochód z udzia- 


łów w tej wystawie przeznaczony na spra- 
wi:nie chorągwi dla „Gwiazdy.* 


Miamowamia. Major tytularny pan 
Augnst Barbaro z komendy lwowskiego bata- 


; lionu landwery pieszej, przeniesiony do ewiden- 


wała adres do posła amerykańskiego, wyraża: , 
' kiem p. Karol Badałowski — Dr. Władysław 


jący wdzięczność za uznanie rzeczypospolitej 
francuskiej ze strony Ameryki, 


Poseł odpowiedział, że sympatje Ameryki , 


odnosiły się zawsze do Francji a nie do cesar- 


stwa postępującego na drodze fałszywej poli- : 


tyki; jedność i wspólność zasad politycznych, 
powiuny łączyć te dwie rzeczypospolite. 


BRONIZA 


Kurjerek lwowski. Z dzienni- 
ków urzędowych dowiadnjemy się, iż cesarz 
zezwolił na utworzenie przy lwowskiej akado- 
mii technicznej trzech nowych katedr, miano- 
wicie 


tacją po 1800 złr.; zezwolił też na utrzymy- 
wanie asystenta chemii i podwyższenie pensji 
wszystkim asystentom tego instytutu na 400 
złr Dotąd w jednej katedrze połączoną była 
geometrja wykreślna z mecbaniką na technice 
naszej, z którego to powodu obydwa te przed- 


dla geometrji wykreślnej, mechaniki i . 
budownictwa dróg i budowli wodnych, z do- ' 


cji tejże landwery. Mianowani są: komendan- 


' tami batalionów lasdwery pieszej pp. Edward 


Studziński, major, dla batalionu złoczowskiego 
i Jan Bernatzki, major tytularny, dla buko- 
wińskiego batalionu w Suczawie. Porncznikami 
landwery pieszej mianowani pp. Ignacy Ho- 
łyński i Kazimierz Strzelecki; podporuczni 


Jasiński, lekarz domu karn=go, mianowany le- 
karzem pułkowy przy landwerze, z charakte- 
rem kapitana. 

P. Wacław Czelakowski, woźny gminny 
w Kirchberg, w uznaniu wiernej służby otrzy- 
mał srebrny krzyż zasługi. 

P.Piotr Petrowicz, kancelista, na własne 
życzenie przeniesiony z Krakowca do Bóbrki. 
Kanceliści pp. Wilhelm Uhłayrik w Zaleszczy- 
kach i Józef Kowalski w Buczaczu mianowa- 
ni kancelistami stałymi, pierwszy w Krakowie, 
drugi w Jaworowie. 


-— Bpis zmarłych we Lwowie do 
8. pazdziernika. Marjan Sidorowicz, syn urzę- 
dorka, | mies., nawodę w sercu. Barbara Hot, 


: zarobnica, lat 68, na krwawy udar mózgu. 
Franciszek Fischer, syn zarobnika, lət 5, na 
konwulsję. Marja Chmiel, córka woznego, 6 


. miesięcy, na zapalenie płuc. 


mioty nie mogły być wyczerpywane odpowie- , 
dnio do zakresu nauk akademickich. Katedry ` 


specjalnej 


dla budownictwa dróg nie miała 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów d.8. października (Ceny zboża.) Ko- 
rzec pszenicy 170 fut. 890—9.10, żyta 


160 fnt. 


4.30 - 5.10, pszenica i Żyto (para) 170 i 169 fnt: 
—.—., jęczmień 140 fnt. 4.15—5.—, hręczka 140 fnt: 
4.40—4.50., owies 100 ft. 3.20 —3.30, kukurudza 
170 fnt. 6.—6.25, groch 6.25—6.50 złr., soczewica 
180 fat. 7.25—17.50., fasola 180 fnt. 8,——- 8.25, ja- 
gly 189 fat 9.9)- 10.25, koniczyna 180 fot. 40—42 
złr., rzepak zimowy 150 funtów 14.75— 15.25 złr., 
rzepak letny 150 fat. 12.5)—13.— złr., lnianka 150 
funt 10.75—11.— złr., siemię Wonopne 129 fnt. 


6.—6.25, siemię lniane 150 fnat. 975—10, anyż 
rosyjski otn. 20.—,—21,— złr., anyż płaski ctn. 
12.50—12 75 złr., kminek 1 0 fat. 18.50—19, zł, 
len 100 fnt. 14—22 złr., konopie 10) fnot. 16—23 
złr. chmielu 120 fnt. 30—32 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 23.—23.50 złr, miód patoka 110 fnt. 
21—22 złr, wosk żółty lwowski 100 fat. 115—120 
złr., wosk żółty wiejski 198—110 złr., potaż sło- 


miany t60 fnt. 12.50—13 złr., potaż drzewny 10 
fnt. 15.50—:6.50 złr,, olej rzepakowy surowy 107 
fnt. —.— złr., olej rzepakowy rafin. 103 fut. —.- 
złr. olej lniany surowy 100 fot. —.— złr., olej ko- 
nopny surowy 100 fnt —.— złr., olej konopny ra- 
finowany 100 fat. --.— złr., olej słonecznikowy 
103) fnt. —.— złr., olej z bukwy surowy 100 fnt 
—.— złr., olej z bukwy rafin. 100 faot. —.— złr., 
łoju 100 fnt. 3250 33 zł.. wiadro spirytusu 
17.90—18. (Z Izby handlowej.) 


Lwów d. 7. paźdz. (Przeciętne ceny tar- 
gowe) Mierzyca pszenicy 4.31; żyta 2.45; jęcz- 
mienia 2.30, owsa 1.76; hreczki 2.51; grochu 2.76, 
soczewicy —.— ; kartofli 1 42. Cetnar siana 1.88; 
słomy okłotowej 1.35, — pasznej —. —, Sąg drzewa 
twardego 13.83, miękkiego 10.50. 


Oświęcim d. 6. października, Na dzisiejszy 
targ dowieziono bydła rzeźnego i opasowego 1490 
sztuk. Płąconó za sztukę 600 fnt. 13 złr., 559 ft. 
168 złr., 474 ft. 139 złr. na wagę zacetnar p dług 
rachunku wiedeńskiego 33 do 35 złr. Pozostało 
nissprzedanych 3 0 sztuk, 

W. Woliński. 
weterynarz, J. Kriss ajant. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Florencji dnia 6. pażdziernika tele- 
grafują, że wysłannik francuski, Senard, za- 
pytywał ministra spraw zagranicznych, czy 
przyjmie Thiersa jako nadzywezajnego agenta 
Francji Venosta odpowiedział, że cieszyć 
się bęlzie z odwidzin Thiersa, ale Włochy 
nie mogą w żadne inne zobowiązania wcho- 
dzić, niż reszta mocarstw neutralnych, oso- 
bliwie gdy Anglia odmawia swej interwencji 
za terytorjalną całością Francji 

Z Rzymn donoszą że papież odmawia 
wszelkich rokowań z dworem włoskim oświad 
eżając, iż po zajęciu kwirynału niedorzeczno- 
ścią byłoby z jego strony wdawać się w ro- 
kowania ugodowe. 

Jenerał Clusuret przez rząd obrony kra- 
jowej, skazany na wygnanie. przybył do Gre- 
newy, gdzie miał zujście z oficerami francuz- 
kimi, którzy z Strasburga przybyli do Szwaj: 
carji. 

Dnia 11. hm. przyjeżdża do Lwowa jen 
zbrojmistrz (Feldzengmeister) Schmerling. 
zastępca komendanta na zelnego obrony kra- 
jowej przedlitawskiej, areyksięcia Wilhelina, 
w celu przeglądu stanu obrony krajowej, 
przy której sposobności oficerowie obrony 
krajowej przedstawieni mu będą.  Jestto po- 
dobnoś już czwarte przedstawienie tychże o- 
ficerów. Daleko pożyteczniejszem by było, 
gdyby pomyślane nad odpowiedniem wy- 
kształceniem tych oficerów, zamiast  pocią- 
gania tychże do bezużytecznych parad, tem- 
bardziej, iż każdy z nich ma inue zajęcia, 
a minister obrony krajowej oświadczył, iż 
na wykształcenia oficerów lub amundurowanie 
nie posiada żadnych fanduszów, co nie prze- 
szkadza jenerala ze świtą wysyłać na prre- 
gląd obrony krajowej, którą dotychczas tu kil- 
kudziesięciu musztrujących się rekrutów 
przedstawia. 

Dzienniki angielskie, mianowicie. przy- 
chylne Prusom Times, gniewają się na tele- 
gramy, wysyłane z głównej kwatery pru- 
skiej, a nie donoszące o faktach, ba nawet 
przemilczające je upornie, a natomiast po- 
dające plotki, wieści, domysły. 


Półurzędowe i urzędowe dzienniki mo- 
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skiewskie zaprzeczają zbrojenin się Moskwy, 
a półarzędowe wiedeńskie idą im w pomoc. 
Tymczasem przyjeżdżający z  Zabranego 
kraju jednogłośnie potwierdzają zbrojenie 
się. Podróżni przybywający z Kiszeniewa o- 
powiadają że właśnie przybyła do tego mia- 
sta brygada strzelców konnych, i 
kirysierów. 

Manifest Napoleona, a raczej jego ma- 
nifestację, w formie memorjału spisaną, 
uważają dzienniki za autentyczną, pomimo, 
iż pruskie telegramy z głównej kwatery za- 
przeczały autentyczności. Zresztą i te zaprze- 
czenia odnoszą się jedynie do tej okoliczności, 
że ogłoszony w Situation memorja}, niema 
być co do słowa ten sam, jaki doręczono w 
głównej kwaterze. Zapewne w przedstawio- 
nym Bismarkowi znajdowały się ustępy, 
które uważał Napoleon za stosowne nie 0- 

i głaszać drukiem. 


brygada 
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Telegramy „Gaz. Narodowej.‘ 


Z wieczornego wydania wczorajszego prze- 
drukowane: 

Cerny pod Metz8. października. 
(Główna kwatera pruska (urzędowe), 
Nieprzyjaciel wczoraj popołudniu ude- 
rzył przez wieś Voippy na dewizję land- 
wery Kummera. Zacięta walka trwa- 
ła aż późno w noe. Nieprzyjaciel wszę- 
dzie z wielką stratą odparty. Dziewiąta 
brygada piechoty i część 10. korpusu 
wzięły silny udział w walce. Ze strony 
nieprzyjacielskiej walczyły i gwardje. 
Jednocześnie nieprzyjaciel rozwinął na 
prawym brzegu Mozelli kilka dywizyj 
przeciw 1. i 10. naszemu korpuso- 
WI. Była tam żywa kanonada. Straty, 
mianowicie w dywizji Kummera i 10. 
korpusie liczą około 509 ludzi, w 3. 
korpusie około 130.: ( Wolffa B) 

(Voippy, pierwsza stacja kolei żelaznej 
idącej z Metz do Thionville, na lewym brze- 
gu Możelli.) 

GBiiessn 8. października (pryw.) 
Poseł angielski przy dworze wiedeńskim 
powołał tutejszego konzula angielskie- 
go Wickersheima do Wiednia, dla za- 
siągnięcia od niego informacji. Konzul 
jutro na Czerniowce i Lwów odjedzie do 
Wiednia. 

Tours 7. października. Glais- 
Bizoins (członek rządu obrony krajo- 
wej) wystosował pismo do przewoilni- 
ków dep. Cotesnord (nad atlantyckiem 
morzem, na południe od wyspy Jersey), 
w którem pismie podnosi konieczność 
unikania wszelkiej niczgody w obywa- 
telstwie, wyraża ufność w szybkie o- 
swobodzenie Francji, i mówi: „W kilku 
tygodniach oswobodzą Paryż dwie ar- 
mie, każda po 200.000 do 300.000 
żołnierza, nie licząc rezerw. 

YY iede 8. paźdz. (pr.) Thiers 
przybył dzisiaj. Natychmiast miał diuż- 
szą konferencję z hr. B.ustem. 

raga d. 7. paźdz. (pr.) Hra- 
bia Leo Thu. w sprawie rozwiązania 
sejmu czeskiego powołany do Wiedna. 

Frriburg (w Szwajcarji) 8. 
października, (pr.) Neu- Breisach od 
wczoraj wieczór bombardowany, pali 
się. 

Nenpol d. 8. października (pr.) 
Wielkie trzęsienie ziemi pustosz» pro- 
wincje Cosenzę, Catanzaro, Reggio. 
Wiele miejscowości zburzonych; welu 
mieszkańców zginęło. 

śBeeisa d. 8. października (urzę- 
dowe). Z Wersalu 7. nadszedł następu- 
jący telegram : Nieprzyjaciel strzela-cią- 
gle z dział fortecznych na pojedynuze 
posterunki. Neubreisach odmówił pod- 
dania się. Bombardują go z dział lek- 
kich. Pali się. | 

Evreux d. 7. października. Kor- 
pus pruski, ku Evreux posuwający się, 
cofnął się ku Mantes. 

(Jestto ten sam korpus, 
zawczoraj telegram donosił, że po silnym 
oporze gwardii narodowej zajął Pacy sur 
Eure i Vernon, posuwając się ku Evreux ; 
p. red.) 

Niarsylin d. 7. paźdz. Przybył 
tu dziś Garibaldi o godzinie 10tej wie 
czór. Przyjęto go z entuzjazmem. 

Wiedeń d. 8. paźdz (pr.). Hrabia 
Potocki jutro z ośmiodniowym urlo- 
pem jedzie do Łańcuta. Statut miasta 
Lwowa sankcjonowany wczoraj. 

Tours d. 8. paźdz. (urzędowe). 
Z Bellegarde donoszą: Prusacy stoją 
o 16 kilometrów od Pithiviers. Od 
potyczki pod Toury, nie było innej, 
Pithiviers obsadziły wojska francuskie, 

Do Malesherbes wpadło 60 
ułanów i dopytywało się czy niema 
w okolicy wojsk francuskich. 

Prefekt z St. Quentin donosi, 
że Prusacy są trzy mile ztamtąd i 
prawdopodobnie uderzą na miasto. 
Gwardja narodowa i pompiery bronić 
będą miasta za zasiekami i bary- 
kadami i 


o którym po- 


Berlim d. 8. października (u- 
rzędowe). Hrabia odrzucił podanie 
wiadz gwinnych i kupiectwa z Kró- 


lewca o uwolnienie Jacobyego gdyż — 
jak opowiada — postępowanie jenerała 


Falkensteina przeciw Jakobiemu obe- 
cnemi okolicznościami jest usprawie- 
dliwione. 


Wiedeń d. 9. października (pr.) 
Thiers przybył do Wiednia, miał kon- 
ferencję z hr. Beustem, i Andrassym. 
Dziś będzie miał audjencję u cesarza. 
Hr. Beust przedłożył cesarzowi memo- 
rjał usprawiedliwiający jego zachowa- 
nie się podczas teraźniejszej wojny. 
Zamierzona jest konferencja wszystkich 
posłów niemieckich. 
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Do dzisiejszego numeru dolą: 
cza słę list zwrotny prospektu 
„„Biblioteki Narodowej wydanie 
F. H. Richtera. 


Edward G. Festenburg 


doktor medycyny i magi- 
ster akuszerji 

mieszka pod nr. 279 m. przy ulicy 

Halickiej w kamienicy p, Raina 1, piątro 

ordynuje od 3—5 popołudniu 


Prawdziwe haarlemskie 


a zj S tj f 
cebulki kwiatowe 
do pędzenia iw grunt, hjacynty, tulipany, 
pełoe i pojedyncze, narcy zy i krokusy, otrzy- 
m:ł zarząd Towarzystwa ogrodniczego we Lwo- 
wie Nr. 615% i sprzedaje po cenach najtań- 
szych Ma lakże ns sprzedaż 200 korcy bura- 
ków prst: wnych i kuchennych. 4029 1—1 


Familijne maszy ny 
do szycia 
systemu 


Kornel Witoszyński 


dr. med. i chir. okulista 
przybywszy z Wiednia. mieszka przy uli- 
cy Wałowej nr. 370 albo Nowej nr. 341 
ord od g. 8.—10. i od 2.—3. 


Uwiadosmiecmie. 


Homespatycany sposób leczenia szerzy się 
w naszej ojczyźnie olbrzymim krokiem między 
światłą pubiesnością, lecz ze wszystkich stron 
uszarzają się na brak lekarzy homeopatów 
Chcąc temu poniekąd zarzdzić, oświsdczam mą 
zotowość przypuścić bez wszelkiego 
wynagrodzenia lekarzy dyplomowa” 
nych do mojej polikliniki, ażeny z za- 
sadami tej metody praktycznie mogli się zapo- 
znać, do czego atili najmniej sześć mie 
stięcy gorliwej.i wyirwałej pracy potrzeba, 
ażebym mógł wiarogodne poświadczenie wydać, 
ze tn lub ów lcksrz jest rzeczywiście r 

4 h ji cznym homeopata, gdyż kształcenie się z ks'ąż- 

Wheeler & Wilson ki A tej deda a bardzo mozoln*, ja da 
z pajnowszemi przirzĄ-|„ag ra kurs homeopatyczny do Wiednia lub 
dam! pojedynczo i bur [Lipska jest nader kosztowna. 

tem we fabryce Sądzę, że tym spo obem zadośćnczynię nie- 
Figura $ Każda tylko życzeniom Szanownej publiczności, ale 
też lekarzy, którzy mnie do tego wzywali, 


w Wiedniu 
u sai Hauptstrasse Nr. Bl, Med. dr. A. Kaczkowski 
lub w lokalu sprzedaży Kolowratring pr. 4. [3812 3—3 homeopata. 
Cenniki (franko. 
Zaproszenie. 


W celu ukonstytuowania nowej Rady) 
oddziału Towarzystwa gospod. Brzeżań- 
sko-Podhajeckiego, odbędzie się walne 
zebranie w Brzeżanach dnia 14 pazdzier- 
nika o godzinie 3. popołudniu w sali 
Rady powiatowej. 

O czem zawiadamiając, zapraszam 


porcelany, fa- $ ała ARG, -gaprogtag 
jansów i szkła Noga Covip ralegiS 


cench uajumiarkowańszych. | Sosnów w pażdzierniku 1870. 
ra Suchodolski. 


tevretycznie i prakty*| „oma 
BIUKO 


a dapącyaiwiadecha l noch 
Informacyjno-nauczycielskie 
Heleny Nowoleckiej 


E GEBHARDT 


we Lwowie ulica Szeroka 804'/, 
poleca swój nowo otworzony i obfcie 


zaopatrzony 3826 6—6 
| Skład 


po 


Owczarz 


tudzież rekomendację wielkich 
owczarń tak krajowych jakoteż zagranicznych, 
pnszukuje umieszczenia w kraju lub zagranicą. 

Adres pod litera W. S$. poste restant+|w Warszawie przy uliey Krakowskie 


chlubne kilkunastole- 
tniej praktyki, 


Złoczów. 3875 1—3 | o.o Nr. 389 wprost Saskie- 


go placu I piętro. 

Powyższa firma istniejąca od lat 17. 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, została 
obecnie przeniesioną, jak powyższy adres wska- 
zuje. Pośrednicząc od lat tylu w wyborze od- 
powiednich nauczycieli i n:uczycielek, wspie- 
rana dokład: 4 znajomością zawodu pedagogi- 
cznego, a co raz większem doświadczeniem, 
Firma ta zdołała sobie zjednać powszechne za- 
ufanie, która-to polecając nadal względom Sza 
nownej Publiczności, oświadc'a zarazem, iż 
wszelkie tego tylko rodzaju zlecenia przyjmuje 
i załatwia. Nadto nadmienia, że osoby pracu- 
jęce w tym zawodzie, iak Polki z wyższem 
wykształceniem i talentem, jak również i Cu- 
dzoziemki zgłaszać się raczą do powyższego 
bióra, bądź osobiścbie bądź przez koresponden- 
cję, a niezawodnie otrzymają odpowiednie 
swym zdolnościom miejsca, Niemniej za- 
wiadamia, iż wakują posady prywatne 
dla nauczycieli i nauczycielek w kró- 
lestwie Polskiem, a mianowicie na o- 
becną chwile, żądani są Francuzi, 
Francuzki, którzy niezwłocznie zgło- 
sió sie mogą przez korespondencję dla o- 
trzymania bliższych obj.śnieh i zamówień; 


Niezbędnie potrzebny 


OE 


Zwłoka w użyciu grozi 


smiercia 
Radykalny i roślinny sposób 


przeciw 


KE" wściekliźnic ZW 


dla ludzi, i osobno dla zwierząt 
A. Patkiewicza. 

Trwałość niezawodnej skuteczności 
tegoż w przeciągu 30 lat wypróbowanego 
środka jest 5 letnia, Cena 2 złr. 
wal. austi. 4028 

Przy zamówieniach gminnych 
szpitalnych odstępuje się stosowny rabat. 

Główny skład pod firmą : 


A Wielkopolski] 


l. 4t plac św. Ducha we Lwowie. ] 


Teg, 
lub 


wszelka zaś korespondencja winna być fran- 
kowana, 


4017 
Helena Nowolecha. 


3901 
1— 
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al 
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Moświadczony; pewny | 
skuteczny środek 


na wygubienie szczurów. 


Odszczególniony przez Jego Mość cesarza 
Franciszka Józefa I. wyłącz. przywil. 
Cena sztuki 50 cnt. w. a. 

Takowy niefałszowany dostać mo- 


Sklad mA 


FORTEPIANÓW 


©. k. nadwornych fabrykantów Bösendorfera, 
Streichera, Schweighofera, Heitzmanna, jakoteż 
Czapki, Fritza, u 


Ludwika Marka 


przy ulicy Szerokiej pod I. 10% 
tudzież fortepiany konstrukcji amerykańskiej 


i największy wybór fortepianów Hofbauera , |Żna we Lwowie u pp. Konst. Iskierskiego. 
Skuthana, Bergera, Cramera, Kerna, Heitzmanna A. Berlinera, Z. 
PIANIN paryskich i berlińskich. 
Rabat 10 do 15%, z cen fabrycznych. 

Gwarancja za doskonałość i trwałość na 
sześć lat. 


Ruckera, P. Mikolascha, 
w Stanisławowie u Stechera v. Sebenitz; 
W Krakowie u pana M. Jaworskiego, w 
Tarnowie u pp. Józefa Jahna i H. Koyi) me ma.. maam e a an 


L. 421. a ga 7 Widrieć 4 „46, wasi «Ad l 
Uwiadomienie bdii aiut aein mh <w || sam 9. "gg l „tę 


W myśl $ 11 ustawy dodatko- 
wej odbędzie się w zakładzie nar. 


3944 1—? 


otóż 


4019 


m=NAFE" CEJ FU) pa ggo 


czystą, neiekskłodującą bezwonną 


Franciszek Merrel 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej, |. 295 „pod srebrną gwiazdą“ 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój nowo urządzony 


Handel 
Korzeni, win herbaty, rumu i t. p. 


zaopatrzony obficie we wszystkie w zakres legoż wchodzą e 
towary 
XE po cenach nmajumiarkowańszych. 
Utrzymuje stale główny skład drożdży wiedeński: b. 
WĘinogrona Weslamerskie codzień 
swieże przesyłki 


i rozselam tekowe w każdej ilości odwrotna pocztą, 
polecajan się łaskawym względom 


Franciszek Merrel 


Cukier, Kawa Herbata 
"Kaai 'Asijozoy 'uny ‘yeay 


404 2—3 


Słowo o drożdżach!!! 


Pewna firma we Lwowie anonsuje: 


słówko „wiedeńskie“ 


pewnością wyrobowi mojemu pod firmą 


Wiedeńskie drożdże St Marxa 


w gatunku nie wyrównują, a tychże rzeczywisty 


SKŁAD GLOWNY ia GAŁICJĘ 


jedynie znany handel pana 


Karola Balta bana 


Ad. fig. fEcućmer i Sya 


wynalazca drożdży prasowanych właściciel dużego złotego $ 


1—2 medalu w Wiedniu St. Marxa. 


Co dzień świeży transport odchod i do handlu 


Ba AROLA BBAŁEABANA 


we Lwowie pod 1. 296 „pod Zlotym KKogutem.'* 


Wielki wyker 
MATERYJ WELNIANYCH 


najnowszej mody na ubrania jcsienne i zimowe mezkie, 
na damskie płaszcze, paletoty, żakiety i t. d. poleca 
po najumiarkowańszych cenach 
handel sukna i wyrobów welnianych 


FOULD i WONSCH 


we Lwowie 


Niższa Karoła Ludwika ulica pod l. 132 obok cu- 
kierni p. L. Rothlendera. 40:6 1—8 


Przesi rega. 


DA 


I ciwy skład drożdży wiedeńskich |] 
| 


Główny skład drożdży wiedeńskich. 


jest różnie do zrozumienia, dlatego 
pozwalam sobie Szanownej Publiczności uwagę na to zwrócić, p 
że te drożdże wiedeńskie bez firmy, dobre być mogą, lecz z Ę 


od lat 7 utrzymaje i jedynie u niego są do nabycia. | 


Ponieważ długów nie zaciągam, rni wekali 
za drugich nie podpisuję, ostrzegam każdego, 
ktokolwiekby kowe z moim podpisem chciał 


i3 A 40 00M 40h © MD AM t a CLR AD EM GR UDP CLP: CD CZY DD UN EN EN 0 UD CD CD UB UD AIMP UD CM GN AD UD 0 UA rel 


Ej POTEWSREONĄ 
Zbioru majowego 


A.: spierwszy transport świeżej 


WERRDAZIRE BRTE REC ROWU | 


CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY 


na wagę wiedeńska 


poleca handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 1. 296. 


pr) 


d Fam U LP UR UT U UN UB UD UB UD UI WO WD UTA 


1 funt Herbaty familijnej z 3 złr. — cnt. 
| „ Melange de Moskau. . . . + r — 5 
| „  Malange Ch:na z kwiatem białym ; s e do = , 
l «a Melange Emperisl z kwiatem Ba E > z BoA = 
| „ Congo cesarskiej - - e 2 a — s} 
1 „ Proszku 5 5 . o P . 1% 2074 


Herbaty naciągaja ciemno i przez swą nar miła woń odczczególniają się. 
B z i pepini uskuteczniają się natychmiast za zaliczką. 3616 9--12 


Oddział dla realności 
wiedeńskiej kasy hipotecznej 


ma zaszczyt podać do wiadomości P. T. właścicielom dóbr, że takowy 
przyjmuje w zupełności na siebie lub pośredniczy w drodze komiso- 
wej w kupnie i sprzedaży posiadłości, 


Przez urządzenie wiedeńskiej kasy hipotecznej, której działalność 
w zakresie kredytu hipotecznego, jakoteż przez swe liczne stosunki 
w kraju i zagranicą na tręcza się kupcom i odprzedającym dobra i 
ione realności znaczne korzyści i ułatwienia; przeto w interesie 
tychże P. T. właścicieli będzie, ażeby w danych razach jej usług 


zażądać ! 
Realitaten-Abtheilung 
der Wiener EBypołeken-Casse 
Ea Graben Nr. 6. Ecke der Seilergasse in Wien. 


UC AUESELYCH 


zupelna wyprzedaż wieliiego składu 


LAMP NAFTOWYCH i LIGROINOWYCH 


(wyrób 
po osnach nadzwyczaj] nizkich w haxndlu 


eB um Hf uusswza skał owe iI ZB 


we Lwowia PÓL EJ placu Marjackim pi 1. 361. 3811 5) 


uajlepszy wiedeński) 


EEE E EEEE 
Maurycy Boscovitz 
Optyk we Lwowie | 


| poleca Szanownej Publiczności, towary poniżej wymienione, a to: 
po cenach Fabryczaych 
| | MANOMETRY do kotlów parowych po zł. 16, 13, 20, 22, 24, do 6) zł. 


TRALLES  (Alkoholometry-ostiemplowate) po 2 zł. 50 ct. 

SACHAROWETRY po 70ct, 1 zł, | zł. 20 et. 1 zł. 40 et. 1 zł. 50 ct. 1 zł. 8) che 
2 zł, i po 2 zł 5. et, 
| WAGI DO MIERZANIA wódki, octu, miodu, cukru, wina, piwa, i do próby kar” 
i tofel po 50 ct. 70 1 zł. 1 zł. 50 et. i 2 złr. 

KWASOMIERZE podług Liidersdorf1 tudzież podlug systemu Otto po 2 gł 
j 2 zł. 50 et. i 3 zł, 

OKULARY, zwikery (Pinznez), sztechery, okulary ochraniające oczy od kurzu 
we wszelkich fa onach, oprawne w róg, kauczuk, stał, begfong, srebroi złoto, po 70 ct 

2 zł. 50 ct. 3 zł do 25 zł. 

od 4, 5, 6, 7, 8, 9, AJ 


1 zł. I zł. 20 ct. 
SZKŁA DO TEATRU 
da 150 al. 
i WAGI NIWELACYJNE, 
I wielkościach. 
KĄTOMIERZE, kompletne stoly miernicze, i Instrumenta niwelacyjue, kompasf 
(bous<vlen) przy bory do rysowania, tasiemki miernicze i zolsztoki w dowolnych mia 
rach, szkła do czytania, lupy, mikroskopy, zegary słoneczne na płytach kamiennyć 
obrazy steroskopowe, ze skrzynkami, przewodniki i ap: raty de elektryki. Wszelkie do 
powyej poszezcgółnionych rzeczy potrzebne reparacje, uskuteczniają gig za najtabszĄ 
cenę i w najkrólszym czasi», 


1 zł. 50 cl. 2 zł. 


i PERSPEKTYWY zł 3 5) et. 


I 


(Wasserwage) także w drzewo oprawne w dowolnych | 


BE Niemniej znajduje się w moim handlu wielki wybór towa” 
rów galanteryjnych i norymberskich, a to: 

portmon tki, torebki nn listy i cygara, szkatułki, broszki, kólczyki, imitowane kosztó” 

wności i drobne przedmioty, towary z bronzu lana, przybory do atramentu, pisani?! 


na zapalki, broń, torby do podróży i ręczna tak dla pań jak i dla mężczyzn, kufry * 
podróży, kalosze, płaszcze od deszczu, deszczochrony, laski, i batogi, perfumerje i my” 


dła, zabawki dla dzieci, cygarniczki bursztynowe i piankowe, wszystko to sprzo, 
daje po cenach zakupu. 


3792 3- 


Pigułki dla psów , imienia Ossolińskich dnia 12. paź- |wysełam na zamówienia po otrzymau'u 20'/, nabyć, iż fałszywe być muszą i że takowych 7 łat f dane R Ko f lic: t 
ua podstawie długoletnich Manau nai- dziernika b. r. o godzinie pół do 12. zaliczki koleją na prowincję co poniedziałku płacić nie będę. 1—2 zamówienia załatwiają się najsumienniej rychło i zn zaliczka pocztową. 
słynniejszych weterynarzy Anglii, wyrabia- ji 5 ad A i piatku. Antonina Zagórska. WESTA mz i 
ne przez iz rana uroczyste posiedzenie . na Obecnie sprzed ję poczawszy od ćwierć ce-| - ETU m ma EzE dit DEE at 
Franciszka Jana HK wizdę s|którem zdana będzie Pabliczności tnara wiedeński-go dwa razy rafinow ana bialą | s 3 $ EN a 
w Korneuburgu, ' ‘ Ą „ „|salonowa nafte o 22 zir, az tylko are 
na psig chorob, padaczkę, kurcze, epilepsję, ao" z całorocznych CZYNNOSCI |ną żółtawą naf'ę po 20 złr., raz tlko rafino- 
renmatyzm i zwykłe "hon by psów. Żak ładu. waa żółta uaftę po 187złr*v. a. — Ces. „es. kr ól. Z. kolej A c ksi jęCia a R dolfa. 
Niezawodne * odu. zachowawcze "Przy zaxupnie więks'ej ilosci nad pięć ce- r U r r | i U 
Uwiadamia się o tem wszystkich |inarów daję odpowiedni rabat. Naczynie dobre re 9. ca s 


przeciwko wściekliźnie. 


którym narodowy ten Zakład oboję- 


i potrzebne opakowanie po cenach najmieruiej- 


saun jednego pudełka 80 cnt. w. a T N a 
; i szych. Tożsamo naczynnie franko zwrócone 
B- Lwowie o wanyeh e Te inym nie jest, a którzy raczą uwa- przyjmu:ę napowrót w tej samej cenie. 
zo 7 żać niniej Ó apr i . Zamówienia uskuteczniam jak nejspieszniej i», » : . 4 Oc > 5 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarno.gjżać niniejsze ogólne zaproszenie za 3954 1—? Dyi ekcja podaje do powszechnej wiadomości iż na dniu £ paź- 


Za jakuść nafty ręczy 


Piotr Miaczyński 


fabrykant pady we Lwowie. 


imienne. 4013 2—3 
Lwów dnia 5. października 1870.í 


wie u d. Wielogórskiego, w Stanisławowie 


w aptece Stechera de Sebnitz, 3098 1—6 dziernika 1870 zostaly wylosowane nastepujące 


M. ia eje 
Nr. 928 — 037, 87388 85397, i 141137, tudzież 


dD bliža poicnwwszejast ww za 


Kute, przez c. k. urząd cement. w Wiedniu zbadac i ostemplowane 
WW agi decy malne = 


I? 
czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości z jednej, a 
dokładności z drugiej strony (z ośmioletnią gwarancja), 


ia TB M6 BĘ BEBO 0. 0 TO II Nr. 19132 19134, 23101 — 23500, 30161 — 30500, 
a BRA e KAC O. ER x 50501 — 50600, 70934 — 70999, 93526 — 93537, 


potrzebne do tego ciężarki nadzwyczaj tanio. 
Następnie kute, wypróbowane wagi na bydło. dln mea*'u, ircwarukażdez» gorzelni 
fubryk cukru niezbędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10-łetuią gwarancją), 
unoszące ciężaru: 15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów 
po cenie: 120, 140, 200. 25, 300, 550 złr., 
z żelaznemi poręczemi i ciężarkami zaopatizone. Bez „poręczy każda waga o 57 złr., a z drs- 
wnianemi poręczami o 35 złr. taniej. 
Wagi balansowe dla każdego handln drobiazgowego nagli co potrzebne, nieprzewyższone 
co du wykwintnego urządrenia ścisłością wr>żliwosci. 
Szalki do odejmowania dostarczamy dla każdegoo handlu, odpowiednio czlowi, a przytem we- 
dług wszelkich danych wskazówek (z 5 letnią gwarancją), 
unoszące ciężaru: 1, 2, 8 10. 20, 30, 40, 50, 60, 70, 80 funtów 
po cenie: 5, 6, 12, 15, 07.50, 30 złr. 


Spiate wylosowanych 
Akcyj . . . . . . . począwszy od Í stycznia 1871. 


Oblig pierwszeństwa . . . 5 „ | kwietnia 187l. 
uskuteeznia w nominalnej wartości w srebrze: 


y 


= Ice 20, R22. £25, 
= Wagi pomostowe, kute, h. „sprawdzone, do ważenia wożów naładowanych lub 
lub frachtowych, jednej lub więcej sztuk bydła, (z 10-letnią gwarancją), 
unoszące ciężaru: 50, 60, 70, 80, 100, 129, 150, 200. 300, 500 cetn. 
po cenie: 350, 400, 450, 500, 550, 600, 650, 750, 990, 1200 złr. 
Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi ciężarkowe. "Zamówienia wykonują się bezzwłocznie 
po przesłaniu pieniędzy lnb za pobraniem pocztowem. 


L. BUGANYE & Comp. Wagen und Gewicht-Fabrikant-Hauptniederlage 


Kaja: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. Fabryka: Margarethen, Griesgasse Nr. 26 w Wiedniu. 
We Lwowie przyjmują zamówienia: Spółka NE. dla rolnietwa i przemysłu roln. pp. Krasieki, Kraiński i Spółka 


we Wiedniu Hank Anglo-Austcjacki 
„ Lwowie tegoż filia 


Wiedeń 1. października 1870. 
MD sg” Pels eja. 


Waga ua bydło. 


4030 1—1 


byy łe m M m i . 


